
Wspaniały powrót Krzysia na wielką arenę i

Podwójne zwycięstwo na White City

FOK REWANŻUJE SIE
za s®b®te^ poradę

Polki wygrywają sztafetę
Red. J. Samulskl telefonuje z Londynu:

Marysia Chojnacka napracowała się chyba najwięcej na osta
teczny sukces drużyny kobiecej. Drugie miejsce na »0 m pi
to dal, 100 y i wreszcie zwycięski udział w sztafecie 4x110 y 

— to olbrzymi dorobek.
Fot. ..PS" M. Stymkowski

W»rij tapw®'
i szereg niespodzianek 

io Spariaktadzi® ZSBS

Skończyły się rodziny nle- 
pewnoścl, minęły długo oczeki
wane emocje. Teraz spokojnie 
nadają z Wlilte City w Londynie 
ostateczna wiadomość o losach 
tegorocznego pojedynku lekko
atletów brytyjskich I polskich. 
Drużyna polska jeszcze raz ze
szła z boiska jako zwycięzca i 
to podwójny. Mężczyźni nie za
wiedli oczekiwań i pokonali 
swoich przeciwników 106:99. 
Większą niespodziankę sprawiły 
jednak nasze panie, które wzię
ły pełny rewanż za porażkę 
sprzed dwóch lat i wygrały 
54:52.

Tak wyglądają suche cyfry 
tego wielkiego pojedynku. Z 
odniesionego zwycięstwa mo
żemy być zadowoleni. W dru
żynie' angielskiej 'Polacy natra
fili na przeciwnika, w niczym 
nie przypominającego zespołu, 
który nie tak dawno wysoko 
przegrał z NKF. Do tego spot
kania wyspiarze przygotowali 
się szczególnie dobrze I zaim
ponowali wielką bojowością, 
która w oba dni dawała Im o- 
gólne prowadzenie po pierw
szych konkurencjach. Kiedy 
jednak pierwszy dzień zakoń
czył się 3-punktową przewagą 
Polaków nic już nic mogło Im 
odebrać zwycięstwa. W rezulta
cie wywalczyli oni 7 punktów 
różnicy.

Dużo to ezy mało? Dla nie
poprawnych optymistów z pew
nością o wiele za mało. Dla 
tych którzy byli gotowi zakła
dać się o zwycięstwo gospoda
rzy — znów o wicie za dużo. 
A jak jest naprawdę? .leszcze 
przed meczem pisaliśmy, że 
mecz londyński Jest dla druży
ny polskiej wielkim rekonesan
sem, w którym ogólne zwycię
stwo jest pewne, ale jego wy
sokość — to niewiadoma. Wy
pad! wariant prawie najskrom
niejszy, ale będący w sumie 
sukcesem naszych lekkoatletów. 
Anglicy to nadal wielka klasa

Red. B. Tuszyński telefonuje:

31-P0D0BAS, 35 FOKNAUZYK

najlepszym kolarzem świata

lllllllllll I
„Krzyś" po wielotygodniowej przerwie zademonstrował w 
Londynie wysoką klasę, wygrywając bieg z przeszkodami w 
doskonałym jak na pierwszy start czasie 8:47.2.

Fol. „PS" E. WsrmXrS!

I AMSTERDAM 15.8 (tel. wŁ). 
;A więc reprezentant Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
G. A. Schur został ponownie 
szosowym mistrzem świata

■ amatorów. Po wygraniu w tym 
jroku po raz drugi Wyścigu Po- 
-koju, Schur powtórzył również 
■ swój sukces z Reims zdobywa
jąc w malej holenderskiej miej
scowości Zandvoort po raz dru
gi tytuł mistrza świata. Już od 
wielu łat nie udała się tu sztu
ka żadnemu amatorskiemu ko

tlarzowi. W powojennych mi- 
I strzostwach ani razu nie trium- 
jfował rok po roku ten sam ko-

W Macon
I Już przed startem obawia
liśmy się bardzo o naszych ko-
larzy. baliśmy się po prostu

O

W FINALE

Moskwa 15.8. Sobola była na 
Sparza -ladzie dniem obfitym w re
kordy Krajowe I w niespodzianki. 
n*a reteordy padły pływalni 
i amonu im. Lenina. Ustanowili je: 
Kużrr.in na dvstansie 20C m st. mol. 
- 2.24.4 I Barbier na 200 m st. grzb. 
- 2.30.3. Trzeci rekord ZSRR usta- 
rtov.-H sztangista wagi ciężkiej Jurij 
Własow. osiągając w wyciskaniu 
- 171 ^g.

Sensacyjnej porażki doznał ozo- 
y tenisista radziecki, triumfator 

i6Z'iroc'nego turnieju Juniorów w 
'•'iTibieoonie — Estończyk Lejus. 
Przegrał on gładko w 3 setach z 
S.wochinem (RFSRR) 1.6. 2:6, 1:6.

Zakończono turniej koszykówki 
1 siatkówki. W koszykówce trium- 
fnwaly drużyny Moskwy (na dru
gich miejscach reprezentacje 
Gruzji). ooa tytuły mistrzowski* w 
s.aikówce zdobyły po raz pierwszy* 
"■ histoni sportu radzieckiego dru- 
*vny ientngradzkie. Na drugich 
miejscach znalazły się reprezentacje 
Moskwy.

MOSKWA, 15.8. (tel. Wł.). W Pa
łacu Sportowym na Lużnikach w 
pożmch godzmach wieczornych 
turniej bokserski II Spartakiady 
Narudow ZSRR.

A oto wyniki walk finałowych: 
waga musza Eotwinnlk (Białoruś) 
Pokonał Omarowa (Kazachstan), 
kogucia Iwanow (RFSRR) wygrał 
z Czatulidi (Gruzja), piórkowa Ni- 
kanorow (Moskwa) zwyciężył 
Kwantilianiego (Gruzja), lekka Ka- 
koszkin (Leningrad) wypunktował 
Ińergousowa (RFSRR). lekkopół- 
średnia Szejnkman (RFSRR) zwy- 
ciązył przez tko w 2 r. Turniowa 
(Łotwa, półśreG*nia Tamulis (Litwa) 
wygrał przez tko w 3 r. z Wajn- 
>ziejnem (Moskwa), lekkośrednia 
Lagutin (Moskwa) wygrał z Wasi- 
Dem (Leningrad), średnia Popen- 
rzenko (Leningard) pokonał Feofa- 
nowa (Moskwa), półciężka Kade- 
tnw (Leningrad), wypunktował Cha- 
tleńczyka (Białoruś), ciężka IzoMmow 
(RFSRR) wygrał z Konoplewem 
(Leningrad).-

Największą sensacją finałowych 
•potkań była porażka w wadze 
ipkkosredniej ostatniego z sześciu 
Hartujących w turnieju mistrzów 
ZSRR, rutynowanego łentngradczy- 
ka Kasina z 21-letnim Łagutłnem 
(Moskwa). Wasin. którego z uwa- 
8’ na Herkulesową budowę nazy- 
v'5Ją tu powszechnie „kłębkiem 
n;ł^ni", przez cały czas spotkania 
Pmował na nokaut i w rezultacie 
nad?.'.ewając się na celne kontry 
r"łodego Łagutina poniósł nlespo- 
o^ewaną porażką.

pod „PODWÓJNE”

Oruwał i Lewandowski odnieśli podwójne zwycięstwo na typo
wo angielskim dystansie 1 mili. Zdjęcie przedstawia ich na 

mecie tego biegu.
Telefcto CAP

W SOBOTĘ w Macon rozgry
wano repesaże w trzech 
konkurencjach wioślarskich 

mistrzostw Europy. W jedyn
kach, w których Polki nie star
towały do finału oprócz Ros
janki Muchiny, Austriaczki Si
ka l Węgierki Papp, po repesa- 
żach zakwalifikowały się: Fran
cuzka Camu i Holenderka Lu- 
derus.

Wrocławska czwórka ze 
sternikiem startowała w repe- 
sażu, z którego trzy pierwsze 
osady kwalifikowały się do fi
nału. Polki miały najgroźniejsze 
przeciwniczki w Rumunkach, 
które chociaż spóźniły się na 
przedbiegi. zostały przez FISA 
dopuszczone do repesaźy. Przez 
cały czas Polki prowadziły, 
choć czasami Rumunki zwięk
szały tempo i zrównywały się 
z naszą osadą. Polki, mając u- 
dział w finale zapewniony, nie 
finiszowały tak zdecydowanie 
jak Rumunki i oddały pierwsze 
miejsce w repesażu. Jako trze
cia zakwaliifkowała się do fi
nału o^ada Niemiec. Trzeba 
podkreślić, że cztery pierwsze 
osady miały czasy lepsze niż 
zwyciężczynie piątkowych eli
minacji.

Polska dwójka podwójna stra
ciła miejsce w finale dzięki 
własnym nerwom. Ze startu 
Polki wyszły z minimalnym 
falstartem. Starter jednak nie 
zatrzyma! biegu. Jednakże po 
chwili rozlegi się dzwonek po
mocnika startera. Polska osa 
da zatrzymała się i rozpoczęła 
wiosłować dopiero w momen
cie, kiedy przekonała się, że 
starter biegu nie zatrzymał i 
pozostałe osady wiosłują dalej. 
Augustyniak i Poniatowska roz
poczęły dramatyczny pościg za 
trójką przeciwniczek, ale nic 
przyniósł on pożądanego rezul
tatu. Niestety polskie wioślarki 
po przybyciu na metę zapom
niały o złożeniu ustnego prote
stu i wskutek tego później zło
żony protest piśmienny został 
przez FISA odrzucony. Do fi
nału zakwalifikowały się osady 
Rumunii, Niemiec i Czechosło
wacji.

Delegacja polska, oprócz ob- 
serwowania mistrzostw Europy 
ma sporo pracy. W Macon 
przeprowadzono rozmowy, z1

przedstawicielam! krajów de
mokracji ludowej, mające na 
celu ustalenie kalendarza re
gat przedolimpijskich. Szczegó
ły podamy pn powrocie naszej 
ekipy do kraju, dziś już jed
nak możemy uchylić rąbka ta
jemnicy i podzielić się wiado
mością, że m. im rdbeną sfe 
wielkie regaty wioślarskie w 
Leningradzie dla uczczenia M0- 
lecia rosyjskiego wioślarstwa.

Wyniki repesaźy:

kompromitacji, gdyż przed każ
dym mistrzowskim startem 
przypomina nam się Frascati, 
Lugano, 1 Varegen. W sobotę 
nad Północnym Morzem był ta
ki moment, kiedy po dobrym 
początku, znów zupełnie zwąt
piliśmy w umiejętności naszvch 
koiarzy. Dalej jednak poszło le
piej I w efekcie, aż dwóch pol
skich kolarzy. Podobas i For- 
nalczyk, zameldowało się na 

1 mecie mistrzowskiego wyścigu 
w zasadniczej czołowej grupie, 
która przyjechała na metę kil
kanaście sekund po wspanialej 
parze Schur — Maliepaard.

Ale zaezntjmy od początku. Do 
Zandvoort przyjechaliśmy w sobo
tę wczesnym rankiem. Dzień byl 
słoneczny, toteż z uczuciem ulgi wy
siedliśmy z autokaru, aby ode
tchnąć świeżym morskim po-Ale- 
t^em. Zandvoort leży nad samym 
Północnym Morzem, 27 km od Am-

Czwórki ze sternikiem: L Ru
munia — 3:32.62, 2. Polska — 
3:34.23, 3. Niemcy — 3:37.06.
4. Czechosłowacja — 3:37.31, 5. 
Szwecja — 3:42,61.

dwójki podwójne: Ł Rumu-

3:34.73, 3. Czechosłowacja — 
3:35.47, 4. Polska — 3:39, 9.

W finale polska czwórka 
spotka się a osadami ZSRR. 
Węgier, Rumunii oraz Niemiec.

sterdamu 1 16 km Harlemu,
przepięknego, niewielkiego mia
steczka, otoczony ogromnymi plan
tacjami kwiatów. Zandvoort przy- 
orał odświętny wygląd. Na ulicach 
masy turystów, a najwięcej Bel
gów, Francuzów, Niemców.

Trasa wyścigu jest ze wszystkich 
stron zamknięta. Przejść z jednej 
strony ulicy na drugą motna tylko 
małymi specjalnie zainstalowany
mi mostami. Porządek idealny.

Start i meta wyścigu o mistrzo
stwo świata znajdują się na samo
chodowym torze. Wokół toru masa 
nadmorskich piaszczystych wydm, 
pokrytych trawą. Tutaj jest spo
kojnie. cicho i upalnie. Naprzeciw
ko głównej trybuny niewielkie mu-

3
pod „SCHUR”

Gustaw Adolf Schur powtórzył swój sukces z Reims zdobywa
jąc po raz drugi w Zandvoort tytuł amatorskiego szosowca 

mistrza świata na rok 1959.
E. Warmiński

Mistrzostwa pływackie

w szklance wody

ale wyniki dobre
SZCZECIN, 15.8 (teL wŁ). 

Pierwszy dzień pływackich 
mistrzostw Polski był bardzo

udany. Zawodnicy uzyskał! spo. 
ro Interesujących wyników jak: 
na 100 m dow. Salamon — 58.3. 
400 m dow. Gremlowski —• 
4.44,6, 200 m. mot. „Krzyś” — 
2.29,6, 200 m grzb. Zombkowa — 
2.46,0. Świetnie spisała się naj
młodsza uczestniczka mis
trzostw 13-letnia Teresa Sikor
ska, która ustanowiła rekord 
polskich młodzików na 200 m 
mot — 3.14,9 i zwyciężyła „sa 
mą” Alicję Klemińską. Rekord 
Polski młodz. na 200 m mot. po
bił Basmański czasem 2.50,6. W 
życiowej formie znajduje się 
także Halina Bartkowiakowa. 
Jej ewolucje w skokach z wie* 
zy były dużej klasy. Poza tym 
zanotowaliśmy szereg pięknych 
pojedynków.

Mistrzostwa stoję na wyższym po. 
złomie niż w roku ubiegłym Wiel
kim nieporozumieniem jest jed
nak sam basen. Jest on tak płytki, 
że najwyższym pływakom woda 

nieco powyżej kolan co 
oczywiście bardzo utrudnia pływa, 
nie 1 cierpią na tym wyniki. Dzi
wić się należy, że wydano na tó 
Inwestycję sporo pieniędzy, a nlo 
dopilnowano prawidłowego wyko
nania obiektu.

Eliminacje 400 m. dow. to nie tyli 
ko ciężkie zmagania 24 crawlistów 
o prawo do zakwalifikowania się do 
ósemki finałowej, ale I okazja do 
zaprezentowania publiczności wyso
kiej formy zawodników, pierwszym 
pływakiem eliminacji był Jan Lu
tomski. Osiągnął on dobry ctzas 
4.-,3,9. Tuż za nim znalazł się Kę
dzia — 4.40,3 ! Gremlowski — 4.51,8,

Kolarze przed startem do wyścigu na trasie Warszawa — Białystok, długości 182 km Wy
startowało 61 kolarzy, a ukończyło wyścig 34. Zwycięzcą został powracający do formy 

Stanisław. Bugalskf, roi. „PS” m. Szymkowski
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Polska-Egipt

na trawie
Wreszcie po długich targach u- 

łgodntony został termin finałowe
go meczu o Puchar Europy w ho
keju na trawie między Polską a 
Egiptem. W tych dniach Między
narodowa Federacja Hokeja na 
Trawie nadesłała do PZHT pismo
akceptujące uzgodniony termin
spotkania na 4 pałdzlernika. Mecz 
Odbędzie się w Poznaniu na sta* 
dłonie, im. 23 Lipca.

STANISŁAW BUGALSKI redivivus

triumfatorem wyścigu
WARSZAWA - BIAŁYSTOK

BIAŁYSTOK, 15.8 (teL wl.).Isie Warszawa— Białystok dłu- 
W sobotę został rozegrany ogól- gości 192 km. Zwyciężył Stani- 
nopolski wyścig kolarski na tra- sław Bugalski (Legia) przed 
— । । Wiesławem Jarzębskim (LZS

Zacięte walki
i dobre wyniki

na szczecińskiej pływalni
(Dokończenie ze str. 1)

O gedz. 16.20 na środku pływalni 
stanął Lutomski, mając po lewej 
ręce Kędzię. z drugiej struny Grem- 
lowsklego. Gwizdek, skok i spokoj
na tafla wody załamała się pod cię
żarem n zawodników. A po skntlo-
zwinnych opalony ch sylwetek. Za-

wrocławskiej Slęzy. płynęła bardzo 
energicznie, wykazała olbrzymią 
dynamikę i juk najbardziej zasłu
żenie zdobyła tytuł mistrzyni Pol
ski. Jedyna Jej konkurentka do 
pierwszego miejsca — Dobrzyńska, 
pomimo dużej ambicji, nie zdołała 
jej przeszkodzić 1 musiaia się ea- 
dowoHć tytu/em wscemlstrzyni.

SŁOWA UZNANIA

Zieloni) 1 Stanisławem Króla
kiem (Sarmata W-wa).

Szczerze się przyznam, że 
dawno już nie widziałem tak 
nudnego wyścigu, bo tak właś
nie ocenić muszę imprezę, któ
ra dopiero w szóstej godzinie 
trwania, a ściślej jeszcze mó
wiąc, na odcinku ostatnich 8 
km przed metą, była interesu
jąca. Prawdę powiedziawszy 
duży upał nie był zachętą do 
szybkiej jazdy.

Stawka wyścigu bardzo szyb
ko podzieliła się na kilka grup. 
Prowadzenie objęła 9-osobowa 
grupka, ale że do mety było 
jeszcze bardzo daleko i skład 
jej obejmował w większości ma
ło znanych zawodników liccn-

chociaż jeszcze młody kolarz 
gwardii łódzkiej Kudra, wybrał 
się na tak długi wyścig bez za
pasowej gumy, a przebiwszy 
dętkę zrezygnował z wyścigu.

Wyniki: 1. Bugalski, Legia — 
5.25.22; 2. Jarzębski. LZS Zielo
ni — 5.25.37; 3. Królak, Sarma
ta W-wa — 5.25,39; 4. Kamiń
ski, Gwardia W-wa — 5.25.50; 
.w tym samym czasie 5. Pruski 
LZS Zieloni, 6. Ignacy Wiśniew
ski, Gwardia Łódź, 7. Waliszew- 
ski, 8. Jarząbek (obaj Legia), 9. 
Krawczyk, LZS Mazowsze, 10. 
Bednarczyk, Legia, 11. Burak, 
Legia — 5.25.56; 12. Byuno, 
Sparta W-wa — 5.27.00; 13. Do
mański, Legia — 5.27.51; 14. 
Słowiński, Flota Gdynia — 
5.30.28; 15. Krystecki, Gwardia 
W-wa — 5.32.08.

Zygmunt Weka

cji B nic nie zapowiadało

GRATULACJE DLA 
„GHANDIEGO”

Po 50 metrach zawodnicy utrzy
mywali się równiutko na Jednej 
linii. Ale trwało to zaledwie kilka
naście sekund. Po nawrocie do 
przodu wysunęło się trzech zawod
ników — Kędzia, Gremlowski J Lu
tomski. Oni tylko będą walczyć o 
tytuł. Prowadzi GremJowski, na mo
ment daje się wyprzedzić Lulom> 
sklcmu. 150. 180, 200, 220 m. Patrzy
my na Grcmlowskiego. Sunie jak 
amfibia. Zanurzony po czubek gło
wy w wodzie, krótkimi nerwowymi 
ruchami rąk ucieka Lutomskiemu. 
Po 300 m Lutomski rzuca się do 
rarppczliwego ataku. Dochodzi 
Grcmlowskiego 1... Tak to już ko-
nieć, 50 m metą „Ghandl”
jest tak samo świeży, miody 1 ener
giczny jak na początku wyścigu. 
A Lutomskiego nie stać na nic. I 
mistrz nad mistrze został jeszcze 
raz mistrzem Polski. Dla Gremlow- 
skiego najserdeczniejsze gratulacje.

PIERWSZE ŁUB... OSTATNIE

200 m mot. kobiet zaczęło 1 zakoń
czyło się sensacyjnie. Ala Klemiń- 
ska mając już dobrze opanowany 
styl delfinowy, zaczęła wyścig w 
tempie, który mógł przynieść jej 
pierwsze lub... ostatnie miejsce, 
jeśli zabrakłoby jej sił w końcówce. 
Stało się to drugie. Na ostatnim 
odcinku Alę wyprzedziła 13-letnla 
Teresa Sikorska i wygrała z wielo
krotną mistrzynią Polski. W dodat
ku ustanowiła rekord Polski mło
dzików czasem — 3.14,9.

Nerwowe naprężenie towarzyszą
ce zawsze setce mężczyzn tak 
sparaliżowało crawlisiów, że przez 
50 metrów płynęli zupełnie bez po
lotu. Ale ta zabawa w pływanie 
zakończyła się już na nawrocie. Ct 
co go wykonali dobrze, pomknęli 
do mety na pełnych obrotach, bez 
oglądania się na to, co nastąpi na 
ostatnich metrach. Pierwszy od 
ściany oderwał się Andrzej Sala
mon. Jak torpeda wyskoczył do 
przodu tak szybko, że goniący go 
Aluchna sprawiał wrażenie stoją
cego w miejscu.

Jeszcze metr, jeszcze dwa 1 Sala
mon wypłynął o całą długość ciała 
przed Aluchnę 1 Mroczkowskiego. 
Szkoda tylko, że nie wytrzymał 
wielkiego tempa do końca, bo mie
libyśmy wówczas świetny rezultat. 
Grzechem byłoby Jednak narzeka-

Za rzadko spotykaną ambicję na
leżą idę brawa Januszowi Jaśkie
wiczowi. Rekordzista Polski stojąc 
na ś.raconej pozycji w spotkaniu 
z Wernerem, pokazał, że potrafi 
walczyć. Najlepiej widać to było 
na ostatnich metrach, kiedy Jaśkie
wicz odpiera! ataki Wernera. Uda
ło mu się to w zupełności. Przy
płyną! pierwszy do mety, uzysku
jąc dobry rezultat — 1.08.1. Na 
szczególne słowa uznania zasługuje 
trzeci na mecie zawodnik Henryk 
Depta ze Stali Zabrze. 'ien 15-letni 
chłopak przepłynął dystans w bar
dzo dobrym czasie — 1.08,8.

Jerzy Czyż w eliminacjach 200 m 
delfinem popłynął bardziej niż ul
gowo, bo sędziowie zanocowali mu 
czas 2.43,5. Brak formy? w kilka 
godzin późn‘ej Czyż sial się auto
rem dużej sensacji. Od samego star
tu popłynął z takim impetem, że 
Raczyński, pływak niezły, został j 
daleko, daleko w tyle. Wprawdzie 
na ostatnim nawrocie Raczyński 
bardzo się do niego zbliżył, ale | 
Czyż zachował dostateczny zapas1 
sil na koniec dystansu 1 popłyną! 
ostatnie 50 m naprawdę pięknie, 
ustanawiając nowy rekord życiowy 
i najlepszy czas w Polsce na base
nie oO m — 2.29,6.

Skoki do wody, mimo świetnej 
postawy wielu zawodników, lo 
wielki popis Haliny Bartkowlako- 
wej, W skokach z wieży wszystko 
jej się udawało, a na 2.5 delfina 
otrzymała wysoką notę — 18.0. .

emocji. Inna sprawa, że grup
ka ta prowadziła wyścig na dy
stansie ponad 100 km, ale nie 
potrafiła wyrobić sobie więcej 
niż 2,5 minuty przewagi, mając 
ciągle niedaleko za sobą ruty
nowanych, znanych kolarzy.

Na 15 km przed metą, kiedy 
czołówka została pochłonięta 
przez większą grupę, u ciekł sa
motnie Kazimierz Domański. 
„Legionista" przeliczył się z si
łami i za wcześnie zaczął fini
szować, złudzony bliskością 
miasta, które widniało już na 
horyzoncie. Okazało się jednak, 
że trasa wyścigu wiodła przez

Z dutą satysfakcją powita
liśmy zwycięstwo Bugalsklego. 
który w tym sezonie był do 
tej po»*y w bardzo słabej for
mie. Okazuje sio* że były 
wielokrotny reprezentant pol
ski w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy dość poważnie cho
rował. Szczęśliwie pozbył się 
teraz swych dolegliwości 1 
należy oczekiwać, te nieraz 
Jeszcze będzterHy m'eli okazie 
podziwiać go na mecie wyści
gu w czołówce.

nie na czas Salamona 58.3
osiągnięty na bardzo ciężkiej i nie
bezpiecznej dla pływaków pływal
ni Pogoni.

POKAZ PŁYWANIA

Elżbieta Gellner-Zombkowa pły
nąc w asyście złożonej z Magdaleny 
Makslmowiez, Ireny Dobrowolskiej 
1 Jadwigi Staneckiej, dała piękny 
pokaz pływania na 200 m grzbiet. 
Poruszając się w wodzie na pozór 
spokojnie, na finiszu miała nad 
swymi koleżankami dobre 6 metrów 
przewagi, a czas uzyskany przez 
nią — 2.46,0 jest gorszy zaledwie o 
0.5 sek od rekordu Polski, ustano
wionego przez Elę jeszcze w 1956 r.

Aleksandra Jaśklewlczowa płynąc 
na 100 m klas, została zdetronizo
wana przez Jagodzińską i Dobrzyń
ską. Jagodzińska, wychowanka

Australia Indie
1:1 w Pucharze Davisa
NOWY JORKż znacznie trudniej 

przypadnie tenisistom Australii zwy
cięstwo nad Indiami w drugim fi
nale międzystrefowym o Puchar 
Davisa, niż się tego spodziewano 
po Ich gładkim zwycięstwie nad 
Włochami 5:0, Już w pierwszym 
dniu meczu rozgrywanego w Brook- 
linie (USA). Australijczycy stracili 
jeden punkt, gdy Krishnan (Indie) 
niespodziewanie pokonał w czte
rech setach Lavera 6:1, 6:4, 8:10, 
6;4. As' atutowy daviscupowej re
prezentacji Australii Fraser posta
rał się o wyrównanie stanu meczu 
bijąc w drugim spotkaniu Lalla 
(Indie) 10:8, 6:4, 6:1. (PAP)

WYNIKI:

koblety: loo m dow: 1. Szulc 
(Olimpia Poznań) — 1.09,5, 2. Cedro 
(Olimpia Poznj — 1.09,6, 3. Z-— 
niuk (Slęza Wr) — 1,12,2, 4. Makow
ska (Polonia Bjl) — 1.12,6, 5: Sa- 
lecka (Górn. Zab) — 142,7, 6; Aluch
na (Polonia W-wa) — 1.12,9; zoo in 
grzb: 1. Zombkowa (Neptun Star
gard) — 2.46,0, 2. Maksymowicz (Pa- 
fawag) — 2,55,2, 3. Stanecka (Gćrn. 
Zab) — 4,56,1, 4. Dobrowolska (Orzeł 
Lóaź) — 2.56,2, 5. Konowalska (Arka 
Gd) — 3,01,9, 8. Mass (Start Ł) — 
3.03,0; 100 m klas: 1. Jagodzińska 
(Slęza) — L26,8, 2. Dobrzyńska 
(Flota) — J.27,4, 3. Jaśkiewicz (Le
gia) — 1.28,7. 4. Jeroma (Legia) — 
1.29,8, 5. Stefanowicz (AZS Poznań) 
— 1.30.1, 6. Krystek (Orzeł Ł) — 
1.31,8; 200 m mot: 1. Sikorska (War
ta Pozn) — 3.14,9 (rekord Polski 
młodzików), 2. Werner (Pafawag; 
— 3.16,2, 3. Klemińska (Warta) — 
347.6, 4, Pastusiak (Slęza) — 3.18,9, 
5. Duszyńska (Neptun Starg) — 
3,22.2. 6. Werakso (Polonia W-wa) 
— 348.0; wieża: 1. Bartkowiakowi

Szulc
Bara-

(Legia) — 81.88 pkt, 2. Skopek (Gw. 
Kat) — 5546, 3. Białobrzeska (Le
gia) — 46.54, 4. Hassa (Górn. Zab) 
— 44.70;

mężcz.yfnl: loo m dow: 1. Sala
mon (Flota) — 58.3, 2. Aluchna (Lo
gia) — 50.6, .1. Mroczkowski (Legia) 
— 4.00.1, 4. Tracz (KSZO) — 1.00.5. 
5. Kossowski (Arkonla) — 1.00,8, 6. 
Leszklewlcz (Polonia W-wa) — 
L01.S; .00 m rlow: 1. Gremlowski 
(Pol. Byt) — ..4.,6, 2. Lutomski (Le
gia) — 4.46.5 .1. Kędzia (Legia) — 
4.51..1. 4. Stankiewicz (Slęza) — 
4.5.1,1, 5. Widawski (Pol. Byt) — 
5,00,6, 6. Wlellński (Olimpia ' Pozn) 
— 5.01,9; loo m grzb: 1. Jackiewicz 
(Legia) — 1.08,1. 2. Werner (Śląsk) 
— 1.06.6, 3. Depta (Stal Zab) — 
1.08,8. 4. Wojciechowski (Arkonia) 
— 1.11.3, 5. Kędzia (Pafawag) — 
1.12,8. 6. Gniazdowski (Pol. W-wa) 
— 1.13,6; 100' m klas: 1, Kłopotow
ski- (Warta Pozn.) — 1.15,6, 2. Bocz- 
kaja (Kraków) — 1.16,0, 3. Galon 
(Flo(a) — 1,17,4, 4. Derentowlcz (Le
gia) — 1.17,5. 5. Skwarlo (Flota) — 
1.18,7, 6. Wróblewski (W-wa) — 
1.18.9; 200 m inot: 1. Czyż (Sparta 
W-wa) — 2.29,6, 2. Raczyński (Le
gia) — 2,36,2. 3. Stankiewicz (Slęza) 
— 2.38,2,' '4. Mrówczyński (Legia) — 
2.42.4. 5. Marchelskl (Śląsk) — 2.46.9. 
6. Pasmańskl (AZS Wróć) — 2.50.4 
(rek Polski młodzików); trampoli
na: 1. Kowalewski (Legia) — 117,41, 
2. Piekutowski (AZS AWF) — 110,32, 
3. H. Bochynek (Górn. Zab) — 
106.40, 4. Z. Bochynek (Legia) — 
98,21, 5. Budek (Legia) — 53.65, 6. 
Szweda (Gw. Kat.) — 90.92 pkt.

Witold Duński

ł I WtllKSl
»
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Ten list pomiqtkq jest... • Druga epoka • Stare 
sztandary i młode wojsko

niewykorzystaniu pozycji strzało-11 sukcesy polskiego Wuntlertcamu I wian. W przyszłym «eroni» powrł. 
wych. Istotnie był to pokaz roz- podkreślano są nawet w wystąpić- cg niektórzy piłkarze, grając,- lcra, 
paczliwy i forma naszych repre- Iliach mężów stanu, to Jednak pełne w klubach wojskowych, zastani» 
zentantów nie wróżyła nic dobrego zadowolenie osiągnęlibyśmy, gdyby na pewno kilku z nowo montow». 
przed meczem x zespołem b. mi- tak powiedzmy o prymacie w pil- ] nej drużyny 1 AKS powinien z», 
strza świata w tej dziedzinie spor- karstwle światowym decydował np. | cząć marsz naprzód, najpierw do tt 
tu Niemiecką Republiką Fede- : mecz Polska - Brazylia. Ale do ta- | hgi. później do I, a za 3-4
ra'ln;ł j kiego meczu i do ogólnonarodowej : Je-.ll nie ustanie w pracy,

Ostatni Przegląd Wydarzeń nie Tymczasem reprezentacja Polski j ekstazy z tego powodu jeszcze bar- 
by1 cenzurką dla naszych piłkarzy, ! uzyskała w Hamburgu wynik te- | dzo daleko.
a szczególnie dla tych, którzy ma- i misowy 1:1, co trzeba uważać za । w każdym razie coś się ruszyło,
ją zaszczyt reprezentować nasze sukces I to za jeden z większych 1 ruszyło się przede wszystkim w 
barwy w meczach międzypaństwo- w powojennej historii naszej piłki I klubach. Górnik Zabrze, Polonia
wych. Po meczu sparringowym z | nożnej. Bytom, Legia, pełną parą dążąca
bułgarskim Spartakiem nie szczę-i Piłkarze nie zapomnieli mi lego (j0 odświeżenia pięknych tradycji
dziłem słów krytyki naszym za- ‘ wyęaworu jakiego do głębi smar- , wisła, maszerujący naprzód Ruch,
wodnikom, Którzy prześcigali się' twiony i rozczarowany ich grą na1

OSTATNI Przegląd Wydarzeń Pił
karskich ukazał się na łamach 

PS w maju. Tak się złożyło iż na
wał imprez, wydarzeń, okres urlo
pów spowodował przerwę u* publi
kacji naszej rubryki, która liczy 
sobie już ładnych parę lat istnic-

'wszystkie orlęta powrócą do rn- 
I dzinnogo gniazda, to najwyżs?.e

szczyty nie powinny

całe miasto a następnie drogą 
okrężną ok. 7 km do mety. 
Jeszcze na ulicach miasta trój
ka Bugalski. Królak i Jarzębski 
dogoniła samotnego uciekiniera 
i łatwo go wyprzedziła. Bugalski 
szybko .pozostawił swoich dwóch 
towarzyszy na trasie. 1 sam fi
niszował, jak się okazało, po
myślnie do mety. Białostoccza- 
nin Burak miał pecha, bo wjeż
dżając na dobrze sobie znany 
stadion na 4 pozycji, przewrócił 
się na bieżni i w rezultacie 
spadł na 13 miejsce.

Z Warszawy wystartowało 81 
kolarzy, do mety w Białymsto
ku przyjechało tylko 34. Kilku
nastu wycofało się jeszcze na 
odcinku 60 km od startu. Nie
którzy z nich potraktowali wy
ścig wybitnie turystycznie i dzi
wić się należy, że tak dobry.

w niedołęstwie, kiksach, faulach i meczu treningowym, udzieliłem im 
na łamach PS.

W kilka dni po hambursklm me
czu do redakcji nadszedł list, w 

; którym znajdował się wycięty z PS 
' mój „Przegląd Wydarzeń” z gro-

Rozmowa dwóch Stanisławów — Bugalskiego i Królaka^ Za
chwilę nastąpi start do wyścigu, Na mecie
pierwszy byl Bugalski (z lewej).

w Białymstoku
Fot. ..PS” M- Szymkowski

dla AKS żadnym tabu.
A więc pozwolę sobie wytypow.ii 

AKS Chorzów Jako drużynę przy
szłości. Przyglądajmy się pilnie te- 
mu zespołowi, na pewno nie sprawi 
zawodu.

Przypuszczam, że nie tylko j?drn 
AKS zerwie się do lotu w najbli.-. 

! szych 3—4 latach, Ludwinów mjMl

to widome symptomy poprawy, to 
nadziej.-! na przyszłość. To jeszcze 
nic to, co pragnęlibyśmy przeży- 
wać i ogląd.ać, ale w każdym razie -
icrca wypełnia Już krżeptąea na- » Garbarń., Pomań n
dzieje. Tak więc, że mój artykuł z , ’ Warszawa «tale i br,.

I skutecznie o Polonu. A więc min-
mami na zawodników. Cała repre- 

• zentacja złożyła na tym artykule 
I swoje autografy.
j Muszę przyznać, że była to bar- 
■ dzo kulturalna forma „odcięcia” 

się za surową krytykę. Już ta for-
I ma „rewanżu” świadczy, że z na* 
; szymi piłkarzami nie Jest tak źle, 
1 że na polot, to stać ich na pewno. 
{ Wynik w Hamburgu był bardzo 
i miłym zaskoczeniem dla całej opi- 
I ni dla mnie osobiście, a Jak sądzę 
- także dla tej jerfenastki, która by- 
| la uprzejma przysłać mi swoje au- 
I tografy.

OD opublikowania ostatniego 
„Przeglądu Wydarzeń'1 minęło 

I sporo czasu ale mogłoby się wyda- 
• wać, że dzieli nas od fatalnego me

czu z bułgarską drużyną znacznie 
dłuższy okres. Dla pitki noż
nej nastały lepsze czasy. Niezły 
mecz z Hiszpanią, dobre wyniki 
drużyn klubowych w spotkaniach 
z zagranicznymi przeciwnikami, a 
przede wszystkim świetna postawa 
piłkarzy Warszawy i Śląska w Pu
charze XV-lecia wzbudziły opty
mizm i wiarę, że piłka nożna po
woli będzie stawać się naszą silną, 
reprezentacyjną dyscypliną.

Bo przecież wszyscy z ręką na 
sercu muslmy sobie powiedzieć, że 
choć Jesteśmy dumni r. sukcesów 
bokserów, choć lekkoatletyka stała 

’ się naszym eksportowym towarem

KOSZYKARZOM LECHA
nie starczyło sił

autografami jedenastki meczu
hambursklcgo będę pieczołowicie 
przechowywał w archiwach redak
cyjnych, bowiem stanie się on 
prawdopodobnie dokumentem za
mykającym okres upadku naszej 
piłki nożnej 1 okres hardzo kry
tycznych Przeglądów Wydarzeń.

ZAWSEE wydawało ml się, te w
Polsce muszą być talenty na 

miarę Pele, Garinchy, Korsisa ł in
nych „królów” piłki nożnej. Poten- 
cjalno talenty na pewno są, tylko, 
dzieje. Tak więc, mój artykuł z 
niektóre dostrzegamy zbyt późno, 
wtedy gdy stają się Już wiecznymi 
talentami. Uchwala PZPN ułatwia
jąca awans młodym piłkarzom do 
wyższych klas rozgrywkowych na 
pewno przyczyni się do odkrycia i 
rozwoju wielu młodych piłkarzy 
niedostrzeganych dotychczas, lub 
nie mogących wyrwać się z prze
ciętnego otoczenia, na które byli 
skazani ograniczeniami, zakazami i 
karencjami.

Można się spodziewać, że w cią
gu roku składy naszych drużyn li
gowych ulegną poważnemu odmło
dzeniu, że będziemy odkrywać co-
raz to nowych Syktów,
Dytków, Pędź!achów.

dzieży pod
sztandarami — naprzód.'!!

zasłużonymi

Jerzy Zmaralik

Pojedynek
Pielrzykowski-Szoic
w Belgradzie

Faberów, ;
Kluby bar-

dziej zainteresują się obiecującymi 
piłkarzami, a dopływ świeżej krwi 
będzie się odbywał na zdrowych
zasadach, bez porywań. prze-

Dookoła 
sopockiego molo 
SOPOT, 154 w Sopocie rozegrano 

tradycyjny doroczny wyścig pły
wacki Dookoła Mola. W biegu 
głównym na dystansie 40C0 m zwy
ciężył triumfator z lat poprzednich 
— Wysocki (Legia Warszawa) w 
czasie 1.26.02. Zdobył on tym sa
mym na własność puchar przechod
ni Prezydium NRM w Sopocie.

(PAP)

0 bokserski 
puchar juniorów

W lokalu PZB rozlosowano roz
grywki juniorów o Puchar GKKF. 
w których uczestniczyć będą re
prezentacje czterech okręgów’ — 
Gdańska, Łodzi, Krakowa 1 Śląska. 
W pierwszej kolejce zmierzy się 
Kraków z Łodzią i Gdańsk ze Ślą
skiem. w drugiej Łódź ze Śląskiem 
i Kraków z Gdańskiem a w trze
ciej Gdańsk z Łodzią 1 Śląsk z Kra
kowem.

Terminy rozgrywek lunlorów zo
staną ustalone na najbliższym po
siedzeniu Zarzadu PZB. Jest pro
pozycja. aby spotkania juniorów 
Odbyły sie w terminach wolnych od 
rozgrywek I 1 n ligi bokserskiej 
tj. 20 września, 11 października f 
1 listopada.

na turnieju w Raguzie
Przegrali z Etoile 1 punktem

W tobotnlm pojedynku zawiodły l Fezlerski nie wykorzystuje rzutów 
nasze asy — Fęglerski, Świerczów-; osobistych. Sytuacji takich było w 
skl i Młynarczyk. Nie ma się zresz*- tym meczu znacznie wiece).

'iart- ’• Rozegranie pięciu spotkań w clą- 
sa ‘yfiodnia dało sie wyraźnie we 

tSkhJt nrtnaeR znaki naszym koszykarzom. W o-
tnidno w takiej sytna^i nie opas.. statnlm spotkaniu widać było prze- 
? . meczenie dotychczasowa watką.
b™? ÓIob£e i w “ilkT™™- wpłynęły na to również wielkie 
fiL-...?- ,, miały (temperatura przekraczała

: często 50 stopni). Turniej w Ragu-
Mhrża był dla n” trudniejszy od mes- 

ostauum aniu vurn.cju szczególne zespoły prawie "wcale
‘ aR^e^

•I.ti.rm n. rfnhrrm nnztnmin pierwsza połowa tego ciekawego , norn pozostałych uczestników tur- 
meczu toczyła sie pray stałej prze- : oleju było pokonanie mcssj ńskie- 
wadze Francuzów. Obieli oni pro- go zwr-cięzcy — Lecha Poznań, 
wadzenie inż w pierwszej minucie Dlatego też każde z trzech ostat- 
spotkania i nie oddali zo do «conea ; nich spotkań naszej drużyny było 
tej części metzu. Polacy grał! ospa- • niezwykle zaciete i coraz* bardziej 
łe i niemrawo. Walka rozpoczęła • uszczuplała nasze siły, 
sie dopiero po zmianie stron. * w sobotnim spotkaniu punkty

Nasi koszykarze przystąpili do: zdobyli: dla Lecha: Łopatka 1 Ble- 
generainego natarcia dążąc tz wąska po is, Pudelewicz — 15, 
wszelką cene do zwycięstwa. Sysie, t Świerczewski — 9, Młynarczyk — 
matycznle zmniejszamy różnicę r 7, Fęglerskt — f», Haglauer — 2 i 
punktowa 1 niebezpiecznie zblHa- , Pawelczyk — 1. dla Etoile: J. Beu-

RAGUZA, 15.8 (teł. wt) W so
botę w późnych godzinach wie
czornych zakończony został w 
Raguzie międzynarodowy tur* 
niej koszykówki drużyn mę
skich. Startującym w nim ko
szykarzom poznańskiego Lecha 
nie udało się powtórzyć sukce
su z Messyny i musiell zado
wolić się drugim miejscem. W
ostatnim dniu turnieju Polacy

i stojącym na dobrym poziomie
spotkaniu nieznacznie przegrali 
z mistrzowskim zespołem Fran
cji — Etoile Charleville 76:77 
(29:41).

Przemęczeni ciężkim piątkowym 
meczem z Amerykanami koszykarze 
polscy nie mogli w ostatnim «pot
kaniu wykazać pehivch umiejęt
ności. Odnosi się to przede wszyst
kim do pierwszej połowy meczu, 
kiedy to Francuzi, wykorzystując 
wszystkie błędy Polaków uzyskali 
duża, bo 13 punktowa, przewagę, 
której nie mogliśmy odrobić w dru
giej połowie spotkania.

my ule do Francuzów.

prowadzą zaledwie

różnicę
Na 4 minii- : — 2«. Chawagnt? ~ 18, ’ R.
i Drzeaxzi.- 1 Bengnot — 17. Pcrniceni —• io, Bar-
! '( barosa I Iberaken po 2.

Do budownictwa sportowego
trzeba fachowców od sportu

minucie zry Pttełczylz przedziera 
sie na przedpole przeciwnika, ob
rońcy francuscy sa daleko w tyle 
i wystarczy tylko ulokować piłkę 
w koszu. W momencie oddawania 
strzału Pawelczyk oośliznał se. 
strzał nie udał sie 1 iracimv w ten 
sposób dwa cenne punkty. W kil
ka sekund później zdenerwowanv

; W spotkaniu o 3 miejsce Red 
Knights pokonał reprezentację Mes. 
syny 82:6o (40:36). Zespól, amerykań
ski przez cały mecz posiadał zde
cydowaną przewagę f odniósł w 
pełni zasłużone zwycięstwo.
L Etoile Charlevllle
2. Lech Poznań
3. Red Knighta 
Ł Messyna

223:203 
217:192
214:211 
170:218

J. Patrzykont

MJ AZWA brzmi dumnie: Szkolny , 
Park Sportowy im. Janusza Ku- ! 

soclńskiego. chyba czujecie, że od 
samego jej brzemienia powiało du
chem wielkiego sportu. Rodzą się 
sugestie o wspaniałym królestwie 
aportu dla naszej młodzieży, o 
pięknych urządzeniach sportowych, 
lekkoatletycznych.

Konfrontacja tych sugestii z rze
czywistością. ...Ech, marzyciele! 
Zawsze muszą was oblać kubłem 

---J — j.. Aje zacznljmy odzimnej wody.
początku.

Na początku były dzikie tereny 
dawnych fortów przy Dworcu 
Gdańskim w Warszawie, które nau- 

. czyciele wf okolicznych szkól wy
korzystywali do urządzenia prymi
tywnych obiektów sportowych i 
.prowadzenia tam niektórych zajęć. 
Gdy przvstępowano do budowy 
Trasy Mostowej, projektanci jej 

-w ramach porządkowania przyle
głych terenów postanowili zamie
nić forty w sportowy park dla 
młodzieży szkolnej. Miał to być po
darunek dla szkół Żoliborza, Sta
rego Miasta i bliskiego Muranowa.

Projekt tego terenu sportowego 
wykonał inż. Bolek z Biura Pro
jektów „Stolica”, on też objął 
opiekę nad jego wykonaniem. Wio
sna 1958 roku rozpoczęły się pra
ce. W miarę ich postępu przyszli 

.użytkownicy — przede wszystkim 
nauczyciele -wf pobliskich szkol, 

' ©oraz częściej zaczęli zaglądać na 
teren robót, śledząc je z wzrasta
jącym niepokojem. To, co powsta
wało na terenie fortów, daleko od-

biegało od Ich wyobrażeń o spor
towym obiekcie dla młodzieży.

Okazało się, że na całym wielkim 
terenie zaprojektowano jedynie ma
łe, nie wymiarowe boisko piłki noż
nej, 3 boiska siatkówki i 1 ko
szykówki, pomijając całkowicie u- 
rządzenia lekkoatletyczne, a także 
nie mające bezpośredniego związ
ku ze sportem, za to bardzo Istot
ne urządzenia sanitarne.

Przyszli użytkownicy zaczęli dzia
łać. Zwołano zebranie, w którym 
obok projektantów i wykonawców 
wzięli udział przedstawiciele Insty
tucji najbardziej zainteresowanych, 
specjaliści .od sportu z Minister
stwa Oświaty 1 kuratorium. Trud
no uwierzyć, ale dopiero wtedy 
po raz pierwszy w sprawie powsta
jącego sportowego obiektu wypo
wiedzieli się ludzie, zajmujący się 
sportem.

Jeszcze trudniej uwierzyć w to. 
że wszelkie ich uwagi 1 postulaty 
były wyłącznie... przysłowiowym 
grochem o ścianę; Projektanci 1 
wykonawcy nie chcleli słyszać o 
żadnych zmianach. Po długich tar
gach «godzili się wreszcie dołą
czyć do projektu bieżnię lekkoatle
tyczną na 100 m 1 skocznię, po
większyć ilość boisk siatkówki do 
czterech 1 koszykówki do dwóch.

’ I to wszystko.
1. tak powstał w stolicy nowy 

„obiekt sportowy”, który uroczy
ście przekazano młodzieży w dniu 
22 Lipca. Oblekt-dziwoląg, który 
nadawać się może do wszystkiego 
z wyjątkiem uprawiania aportu.

Obiekt, który sen spędza « oczu 
p. Teofila Ziemkiewicza, nauczycie
la wf ze szkoły im. Poniatowskie
go. Bo właśnie p. Ziemkiewicz 
mianowany został dyrektorem te
go nieszczęsnego Parku Szkolnego 
Im. J. Kusocińsklego.

Jak wygląda ów park? Lepiej nie 
pytać. Cały teren poszanowany 
krętymi ścieżkami betonowymi. 
Prowadzą one... do nikąd, dojście 
do boisk jest bowiem wyłącznie 
przez trawę. Ścieżki są więc je
dynie wątpliwej jakości elemen
tem dekoracyjnym, który zabiera 
dużo miejsca. Aby teren odpo
wiednio do jego celów wykorzy
stać, trzeba będzie zerwać płyty i 
zlikwidować te niepotrzebne drogi. 
Tylko w ten sposób można będzie 
powiększyć boisko piłki nożnej, 
które w obecnych wymiarach na- 
daje się jedynie do szczypiorhiaka. 
Samo boisko Jest zresztą w obec
nym stanie me do użytku, gdyż 
rzadka trawa nie pokrywa nawet 
leżących na jego terenie kamieni 
i gruzu. W samym środku boiska 
projektanci zainstalowali... hydrant, 
który dopiero w ostatnich dniach 
kazał usunąć dyr. Ziemkiewicz.

Przebudowy wymaga również 
bieżnia, która ma długość około 
103 m, a wlec nawet bez miejsca 
na rozbieg. Nawierzchnia jej zro
biona została z plasku i tłuczonej 
cegły z lekka domieszką czarnego 
leszu. Na razie grzęźnie się w niej 
po kostki, za -to jak osiądzie — 
będzie twarda jak beton.

Słupki na boiskach siatkówki M*

dają się tylko do wymiany, w żad
nym razie nie da się za-wieslć na 
nich siatki. Wszystko v/ykonano 
tandetnie, byle jak. na „odczepne- 
8°”-Można by tak wyliczać bez koń
ca: trasa przewidziana jako nar
ciarska. pokryta... betonem, drzew
ka i krzaczki na wszelkich pochy
łościach. które w zimie wykorzy
stane będą przez narciarzy i sa
neczkarzy, skocznia lekkoailety-ezna 
wysypana brudną, kamienistą zie
mią i bez odskoczni, itp., itp.

Zastanawia jedno: jak mogło 
dojść do tego, że parte sportowy 
dla młodzieży projektowali ludzie, 
nie mający o sporcie najmniejsze
go pojęcia, bez żadnych konsulta
cji z fachowcami, bez próby po
rozumienia się z przyszłymi użyt
kownikami? Czy mają jakikolwiek 
sens tego rodzaju prezenty-niespo- 
dzianki, które kosztują wprawdzie 
masę pieniędzy, ule przynoszą jed
nak żadnego pożytku. Bo w obec
nym stanie Szkolny Park Sportowy 
im. Kusocińsklego nie może słu
żyć z pożytkiem sportowej mło
dzieży, wymaga gruntownych prze
róbek i przystosowania do sporto
wych celów.

A na razie... Na razie etanowi tyl
ko rażący przykład, jak nie nale
ży budować sportowych obiektów. 
I może wreszcie nauczy kego trze
ba. że do budownictwa sportowe
go powinni brać sie fachowcy n>

BELGRAD, 15.8 (teł. w|.) RAda^. 
tor Vladeta Vasovic z belgrad^k 
go „Sportu” poinformował r.ss 
w piątek wieczorem przvov:; <jo jf| 
stolicy pięściarze BBTŚ Bielsko z 
trzykrotnym mistrzem Eurcpv 
Zbigniewem Pietrzykowskim’ ra 
czele.

Dowiedzieliśmy się, że swój p!?-- 
wszy mecz -w Jugosławii Poisrv 
rozegrają z miejscowym l-llgowvm 
zespołem Radnicky w niedziele wie
czorem. W spotkaniu tym. które 
wzbudziło w Belgradzie duże zain
teresowanie, na czoło wybija 
pojedynek Zbyszka Pietrzykowskie
go z wielokrotnym reprezentant r-n 
Jugosławii — Szolcem, który w lu

! tym b. r. .występując w wadze cien
kiej, pokonał w Zagrzebiu KUsia.

kupstw, łapówek, ciemnych machi
nacji. Zaostrzy się także konku
rencja między młodymi a stary
mi. A więc znów optymistyczny 
akcent.

Wprawdzie może ktoś powiedzieć, 
źe wieloryby będą połykać sardyn
ki, że znów znajdą się „producen
ci” 1 „konsumenci” czyjejś pracy 
i wysiłków. Nie będzie tak żle, a 
w każdym razie będzie lepiej, bar
dziej sportowo, niż dotychczas. A 
przecież awans Jest w życiu zja
wiskiem normalnym, nie może o- 
rzel siedzieć całe życie w kurniku.

Coraz więcej zresztą mamy klu
bów, które troszczą się o narybek 
własnego chowu, nie oglądają się 
na łatwy lup. I właśnie przy tej o- 
kazji chclałbym wspomnieć o ta
kim klubie przemilczanym, pomi
janym przy wyróżnieniach. Jak 
AKS Chorzów.

Często za wzór daje się Polonię 
Bytom, Wisłę Kraków, Jako te klu
by piłkarskie, które szkolą junio
rów, które W3’chowaly cale batalio
ny zawodników. A tymczasem AKS 
wcale nie musi oddawać palmy 
pierwszeństwa Polonii Bytom, czy 
teź Innym producentom talentów.

AKS wychował i wyszkolił tak
że całe bataliony zdolnych, dobrych 
zawodników, którzy występują w 
zespołach I I n ligi, stanowią trzon 
niektórych drużyn wojskowych.

Od lat chorzowlanle prowadzą 
godną pochwały, systematyczną ro
botę, nie załamują się niepowodze
niami w rozgrywkach. Mają wiel
kiego pecha, bo w odróżnieniu od 
innych klubów stara kadra zupeł
nie się im wykończyła, nie można 
było stworzyć mieszanki starzy — 
młodzi, trzeba było w pewnym o- 
kresie zbudować nową drużynę, 
która nie bardzo wytrzymywała 
trudy ciężkich bojów. Młodzi za
wodnicy po dojściu do pewnej kla
sy osiągali tak swany wiek pobo
rowy 1 znów trzeba było zaczynać 
od początku.

Ale AKS nie rezygnował i nie re
zygnuje. Mimo ciężkich warunków, 
szkoli 1 szkoli, utrzymuje węgier
skiego trenera. Wydaje się, te to 
Już ostatni rok kłopotów chorzo-

a w Lubljanie przegrał z Jędrzejew
skim. Silny jak tur Jugosłowianin 
mimo, iż walczy bardzo prymityw
nie Jest niesłychanie groźnym bok
serem z uwagi na piekielnie silny 
cios.

Tournće pięściarzy BBTS Bielsko 
po Jugosławii przedstawia się na
stępująco: po niedzielnym spotka
niu w Belgradzie z Radnicky. 20 hr„ 
Polacy zmierzą się w miejscowości 
Panczevo (25 km od Belgradu) z 
drużyną Sretenovica — Dynamo, a 
23 bm w Valevie (70 km od Bel
gradu) z miejscowym Ii-ligowym 
Radnicky.

Ha 
vrrTUmTrr\

BYDGOSZCZ. 15.8 (teł. wł.). Ro
zegrany w sobotę zaległy mecz T 
ligi żużlowej między Polonią Byd-

się zd e c y d o w an y m x wy c! ę s t w o rr 
gospodarzy 47:30. Najwięcej punx« 
tów dla Polonii zdobył Połukard -

Norbert Świtała Ryszard
świtała — 10 oraz Sander — 8. Zdo
bywcą największej Hośc! punktów 
dla Sparty był Poclejkowlcz — 
11. Połukard uzyskał również naj
lepszy czas dnia — 85.0.

KOWALCZYK
w Mosznej 
najlepszy

OPOLE, 15.8 (teł. wł.) W Mosz
nej rozpoczął 5ię w sobotę ogólno
polski konkurs hippiczny sekcii jeź
dzieckich Poznania. Chyrzowa, O- 
chab. Okucimia Sokolnik i Mocz- 
nej. Dużą niespodzianka pierwsze* 
go dnia zawodów była porażka By
czewskiego w konkursie sześciu 
przeszkód. W decydującej rozgryw
ce o pierwsze miejsce zwycieżvr 
Kowalczyk z Poznania na ..Eks
presji'’ — 4 pkt. karne, przed Br- 
szewskim na ..Dukacie” — 8 p*‘. 
Konkurs zwykły wygrał równie* 
Kowalczyk na koniu „Larum” —

Universiada w Turynie
w rekordowej obsadzie

li EKORDOWO zapowiada s»ę ob- 
«ada tegorocznej Universtady. 

która 27 sierpnia br. rozpoczyna 
się w Turynie. Weźmie w nźej u- 
dzia? bksko 4 tysiące studentów- 
sportowców z 48 krajów w=zvsrkich 
prawie kontynentów, w o=;amich 
światowych Igrzyskach Sportowych 
Młodzieży Akademickiej, które' w

m, skok w dal 1 wzwyż, trójskok, 
rzuty dyskiem, oszczepem i mło
tem. pchnięcie kulą oraz pięciobój. 
Studentki startować będą na 100, 
200, 800, 80 m ppł, w sztafecie
4 x 100, skoku
oszczepie 1 kuli.

dal i wzwyż,

jenr. ^liczniejszą ekipe zstoslli 
gospodarze. W składzie Włoch znaj
duje się 116 studentów j 34 stu
dentki.

najwięcej państw zgłosiło się do 
zawodów 1ekkoai’etyćznvch. Na 
bieżniach, rzutniach i skoczniach 
turynskiego stadionu walczyć bę
dą o medale reprezentanci aż 35 
krajów. Są wiród nich przedstawi
ciele „królowej sportu” z POLSKI. 
Związku Radzieckiego. USA. Fran- 
fH. Węgier. NRF, Czechosłowacji, 
W. Brytanii. Norwegii. Finlandii, 
Włoch i Japonii. Na program zs- 

lekkoatletycznych. które 
- .   .. frwać będą 4 dni. złożą sie tr kon- 

tylko cd budownictwa, ale 1 od kurencjach męskich b>gi na 100 
«Porw.--------------------------_----- « I 200. 400. 800: 1500, 5000 110 i

400 ppł, sztafety 4 x 100 1 4 x 400M> Liszewska

Licznie obsadzone będą również 
konkurencje pływackie, które roze
grane zostaną na pływalni, gdzie w 
1954 r. odbyły się mistrzostwa Eu
ropy. Zgłoszono do nich represen- 
tantów 24 krajów. Wśród nich znaj
dują się m. in. pływacy-studenci: 
POLSKI, Włoch, Francji, Węgier, 
W. Brytanii, Związku Radzieckiego 
i Czechosłowacji.

Na planszach Turynu spotkają 
się szermierze-studenci 23 państw. 
1 tutaj wiele zespołów reprezentu
je wysoki, światowy poziom. Zgło
szone są bowiem reprezentacje ta
kich krajów Jak; POLSKA, Węgry. 
Włochy, Francja, Związek Radziec
ki, NRF, W. Brytania [ Luksem
burg.

Niezwykle interesująco zapowia
dają się turnieje koszykówki i siat
kówki. Dojdzie tutaj do wielu atrak
cyjnych spotkań. W zawodach ko* 
«ykówkl spotkają elę zespoły 21

państw, m. in. zobaczvmy koszv- 
karzy: POLSKI, Bułgarii, USA, 
Związku Radzieckiego, Brazylii, 
NRF, Czechosłowacji, Francji I 
Włoch.

W siatkówce natomiast wystąpi 
14 zespołów, a wśród nich: POL
SKA, Bułgaria, Rumunia, Czechosło
wacja. ZSRR i Francja. Ciekawi*» 
zapowiada się również turniej te
nisowy, w którym startować będą 
reprezentacje 27 krajów.

..Kopciuszkiem” Universladv bę
dzie turniej piłki wodnej, dó któ
rego zgłoszono Jedynie 10 repre
zentacji. Jednakże i tutaj dojdzie 
do wielu ciekawych pojedynków. 
Spotkają się bowiem reprezentanci 
takich krajów, jak Związek Ra* 
dziecki, Rumunia, Włochy, Węgry 
i Jugosławia.

'łr
LONDYN. Według doniesień 

Agencji Reutera z Turynu, władze 
włoskie odmówiły udzielenia wiz 
wjazdowych drnf^mom sportowym 
Chin Ludowych I Koreańskiej Re
publiki Lndowo-Demokratvczne |. 
które miały wziąć udział w świato
wych Igrzyskach Studenckich w 
Turynie. (PAP)

konkursie — dokładności młodej 
pokolenia do finału zakwalifikował 
się Wleją (LZS Moszna) na trzech 
koniach — ..Singarii". ..Zenicie” > 
..Kanonie” oraz Kowalczyk na . La
rum”. Zwyciężył Wieja na ..Kan1^- 
nle”, uzyskując 0 pkt i czas — 22.

.PRZEGLĄD SPORTOWY- 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA*
Redaguh .kladrfei

Grzegor» Aleksandrowicz (sekre- 
tan red.) Lech Cergowfkl. Cdwaro 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wi
told Szeremeta (sekretarz red.).

tora).
Telefony: centrala 84241 1 84242 

oraj bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny f Sekretariat — 89116, 
Sekretarze Redakcji 82604. Oz^ł 
Informacji 89’03 Dżłal Zagranlet- 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie * 
godz 12 — 13

Prenumeratę krajową przv|mują 
wszystkie urzędy pocztowe l listo* 
nosze. Prenumeratę zagraniczną 
..PS” — Przedsiębiorstwo Kolpor
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
..Ruch” Dział Eksportu W*wa. ol. 
Wilcza 46 Cena prenumeraty 
kraju (za granicą) młesiecznW 
12.80 (17,95) kwartalnie: 38.40
(53 80) półrocznie: 76 80 (107.60),
roczni*! (215 20)

Za treść ogłoszeń redakcja 
odpowiada.

Zakłady Graficzne „Dom Słowa 
Polskiego”,

Zam, uit iw
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sir. 1
Podwójne Wielka, wielobarwna

poczyna mistrzowski wyścig.

gwia łotra, mający swoje lepsze 
| gorsze okresy, złe zawsze na 
viysokim poziomie światowym, 
skorzy do zaskakujących , nie
spodzianek. Nasi trenerzy it- 
zyskali natomiast wicie mate
riału przed meczami s NRD i 
KRY, które będą raczej trud
niejsze niż spotkanie londyń-
akie.

Sobota nie przyniosła już 
rewelacyjnych wyników 
rezultaty Zimnego, Sidły 
Rnwc’a w pierwszym dniu

tak 
jak 
czy

we zespoły wystawiają: NRD, NRF, 
Austria, Dama, Francja, Włochy, 
Luksemburg, Holandia, Szwajcaria 
i Sz.wezja, Wśrud zawodników spo
ro znajomych z różnych wyścigów. 
Jest nastrz świata Schur, jego ko
ledzy Eckstein, Scliobei i ziaren. 
Austriacy Posti i Virga, Belgo
wie, — Cornelis, mistrz swego 
kraju oraz Gooseens, widzę Duń
czyka Bangsbuorga, Fina Nymana, 
Francuza Viod oraz Włochów Ven- 
turetll, Zorał, Trappe i .onucci.

Uczestnicy kolarskich mls.rzostw 
Świata dia amatorów muszą poko
nać jedno króciuik.e okrążenie, 
ktor# prowadzi wokół samocnodo-

w tym cely niemiecki zespól. Po- 
laey Jadą dopiero w czwartej gru
pie. IV naszym boksie obserwuję 
mirtowi miny polskich oficjeli i 
trenerów. Sytuacja jest bardzo nie
przyjemna.

CZTERECH POŁAKOW
W CZOŁOWYM PELETONIE

„TECHNICY" WYWALCZYLI

SIEDMIOPUNKTOWE ZWYCIĘSTWO

wotlów. Jednak kilka konku- 
rrnc.il rozegranych zostało znów 
w wielkim napięciu, gdyż An
glicy nic myśicii rezygnować 
re zwycięstwa i walczyli jak 
]wy do końca. Nie dziwnego, że 
prowadzenie zmieniło alę nie
mal po każdej konkurencji i 
każdy punkt liczył się na wagę 
złota. Najpierw Anglicy duble
tem wygrywają niskie płotki i 
odbierają nam ciężko wywal
czone prowadzenie po pierw
szym dniu. Polzcy rewanżują 
się jednak dubletem w miocie, 
gdzie nawet sam Ellls nic był 
w stanie rozdzielić. Polaków 
Ruta 1 Ciepłego. Gospodarze 
rozgrywają pokazowy bieg na 
881) y, w którym para mistrzów 
Europy Rawson (800 m) i Hew
son (1.500 m) przychodzi do 
mety przed Polakami. Ale my 
mamy w zanadrzu tyczkarzy, 
którzy nie osiągnęli rewelacyj
nych wyników, ale w tym mo- 
nioncic ważne były już tylko 
miejsca.

W rezultacie znów mieliśmy 
out trzy punkty przewagi i 
dopiero porywający bieg Foika 
na 220 y. w którym w pełni 
rrcwanżowal się przeciwnikom 
ia porażkę na 100 y powiększy! 
naszą zdobycz do 4 pkt. I kie
dy wydawało się że Ożóg po
większy przewagę o dalszy 
punkt mało znana para angiel
skich długodystansowców Hy- 
man — Bullirant odnosi po
dwójne zwycięstwo nad Ożo- 
glcm ! Płonką. Dublet skocz
ków w dal jeszcze raz przy
wrócił poprzedni stań rzeezy.. 
I dopiero kiedy dyskobole wy
walczyli jeszcze jeden, czwarty 
już w tym dniu dublet dla na
szych barw, a Krzyszkowlak 
nic zawiódł pokładanych w nim 
nadziei — zwycięstwo nasze 
stało się jut pewne mimo prze
granej sztafety 4 x 440 y.

Drużyna kobieca zawdzięcza 
swe zwycięstwo przede wszyst
kim rewelacyjnej postawie 
sprlnterek. Najpierw na 100 y 
Chojnacka i Bibrowa zajęły 
drugie I trzecie miejsca, a 
później doszło do największej 
niespodzianki meczu kobiecego. 
Polska sztafeta wygrywa blc(t 
4x110 y, mający decydujące 
znaczenie w ostatecznej punkta
cji. Dublety w oszczepie 1 ku
li były bowiem przewidziane, ą 
skok wzwyż nie miał już więk
szego znaczenia bez względu na 
kolejność polskich zawodniczek. 
Dwa lata temu w Warszawie 
Polki przegrały z Angielkami 
różnicą 8 pkt. Wygrana na ob- 
erm boisku chociażby różnicą 
2 pkt. to bodaj największy z 
dolychczasowych sukcesów pol
skiej drużyny kobiecej, zdąża
jącej w ślady, mężczyzn.

----- •“ “«. o^uaic Allk.U^ pu AU km 2£0 m.
Pierwsze okrążenie mija bez spe

cjalnych wrażeń, Kiedy po raz 
drugi w.tamy kolarzy przed głów
ną trybuną na niebezpiecznym za
kręcie, tuz za białą limą, u jadana 
tzosę kilku zawoamkow. Jest wsrod 
n-erh Janek Chtiej. Polak jednak 
pcdnosi się bly&aawiczme, wyciąga 
bwoją maszynę spod masy hmyih 
rowerów, traci tyiko ok. 15(1 m. 
Musony poczekać na zakończenie 
trzeciej rundy, aby przekonać się, 
czy Polak doszedł po tej kraksie, 
tfzas drugiej rundy b. dobry — 
H.»6 min. Aie mamy oto kolarską 
kawalkadę znóv.' przed sobą. Wy-

Trzecią rozpoczęła się na 14 okrą
żeniu. Okazało się, że siły zawod
ników są już na wyczerpaniu'. 
Trzeba bjśo odpocząć, aby przygo
tować alę do decydującej batalii. 
Wszystkie grupy 1 grupki ponownie 
się połączyły. W czołowym peleto
nie są: Podobaz, Fornalczyk, Chtiej 
i Krawczyk. Jedynie Paradowski 
pozostał w tyle, dobre ioo m. Pole
wa alę wodą, przeżywa wyraźnie 
kryzya, krzyczy, że złapały go kur
cze.

Dochodzi nas druga dość nieprzy
jemna wiadomość. Krawczyk zgubił 
wlaany bidon i przyjął Inny z rąk 
jakiegoś witCza. Komisarze w mi
strzowskim wyścigu są bardzo 
czujni. Krawczyk postąpił wbrew 
regulaminowi i został zdyskwalitl- 
kówdny. Uczestnicy szosowych ml- 
sirzoslw świata wyraźnie odpoczy
wają. Zasadniczy atak następuje do 
piero na ostatnim i II okrążeniu, 
na 7 km przed metą.

FENOMEN
Tak oto relacjonuje go 

Podobaj, najaktywniejszy 
kolarz na mistrzowskim 
w Zandvoort.

Wiesław 
polski 

■wyścigu

pnuujcruy w 
kosłuiki. Na
CHUej. A w>ęe wszystko

końcu trupy Jest

NA KAZIK DOtfRZK
Wyścig nie nabrał jeszcze rumień- 

rów. Polacy, na ramc, apiaują alę 
dobrze. Na < okrążeniu otrzymuje
my wiadomość, że ucleklo < za- 
U-odnlków, bą wśród nici, numery 
dwóch Polakow — Fodobaaa i Pa- 
radowakiego. wiadomość la szybko 
się potwierdza.

W pogoń za tą azóstką rusza na 
następnym okrążeniu Holender Hu- 
gen i Belg Claea. Na połowi, t o- 
krążenia czołowa grupa liczy juz 
• zawodników. W grupie kontrata
kującej widzimy kilku zawodn.ków, 
a wś.ocl nich Fomaiczyxa. Okazu
je się jednak, że są to wszystko 
próbne galopy. Polacy jednak ja
dą w dalszym ciągu bardzo dobrze. 
Na y okrążeniu znów na czele wy
ścigu wielki, potężny peleton, ale 
nasi chłopcy zachowują bardzo do
bre .czołowe pozycje. Jedynie 
Krawczyk plącze się ciągle a ty
lu.

To była, można śmiało powiedzieć, 
pierwaza ezęlt mistrzowskiego wy
ścigu.

Drugą partia walki rozpoczyna się 
na 11 okrążeniu. Atak rozpoczyna 
Goozsens. Tempo wzmaga zię. a 
słońce operuje eoraz silniej. Wkrót
ce tworzy się It-osobowa 'silna czo
łówka. Jadą w niej Belgow e, wło
si 1 Holendrzy. Podczas 1.1 rundy । 
peleton rwie się na wiele częfc- 
Jedynie Sehur pilnie strzeże swych 
najgroźniejszych konkurentów I 
rusza do kontrataku. Pomaga mu <

skoczyl no przodu Scitur z Jednym 
a Holendrów (Mallepaardem). Oder
wali się od nas stosunkowo Ulwo, 
ale wszyscy po kliku minutach 
zorientowali się, te na czele Jest 
pneeież „sam" sehnr. próbowałem

potworni, zmęczeni. A inni kolarze 
NRD umiejętnie stopowali wszel
kiego rodzaju zrywy.

A tymczasem wielki kolarski fe-
nomen pędził co alt w nogach do
godńą mistrza, wygrał z Holendrem 
zdecydowanie.

NA MF.CIB
A fi dwoma wielkimi partnera

mi kończyła .mistrzowski pojedynek 
wielka rr.sadnłcza grupa. Musze 
szczerze powiedzieć, te po raz 
pierwszy widziałem, tak bezpardo
nową walką na finiszu. W Zand* 
voorcle na czołowa pozycję wyszli 
z tej grupy zawoc/nicy, którzy u- 
mlejętńiej potrafili się przepychać. 
Brały w tym udział cząsto łokcie 
a nawet 1 same dłonie kolarskie. 
Trzeci minął linią mety Goossens, 
a potem eala zwarta grupa za
wodników. Podobas był przed For- 
nalczykiem. ChtieJ niestety na 5 
km przed metą osłabł złapały go 
kurcze i kończył wyścig o kilka
set metrów za peletonem. Paradow
ski przyjechał dobre 4 min. z tyłu.

Podoba* zajął 31 miejsce —* 4.39,08.
Fornałczyk 
czasie, M
37. Paradował

35 w tym wamym
byt Chtiej

4.50,46.
ukończyło 59 kolarzy.

Wyniki:
1. Schur, NRD
2. Mxhepaard, Holandia
3. GQOMen*, Belgia

4. Zroembrceck, Belgią f.

Wyścig

4.13,08 
Smilder

Kantorek pierwszy 

w Enschede
HAGA. W holenderskiej miej

scowości Enschede odbył się w 
sobotę tradycyjny międzynaro
dowy bieg maratoński. Zwycię
żył Czechoslowak Kantorek, 
który 42.195 km przebył w 
2.26,43. Drugie miejsce zajął An.

Holandia, «. Ziormi, Wiochy, 7. 
Cornellsp, Belgia, 8. Olaes, Belgia. 
9. Jaiuti. Szwajcaria, 10, Enemerk. 
Dania, 11. Schleiinlper, Szwajcaria, 
12. Ekblon, Szwecja. 1.1. PI',‘erę, 
Wiochy, 14. Posil, Austria, 1ń. Tro
che, NRF, 16, Thtlll, Luksemburg, 
17. Toeroek. Węgry. 1».
Dania, 19. Hagen, NRD, 20. Hor- 
yśth, Węgry — wszyscy w Jed.iym 
czasie — 4.39.08.

Bogdan Tuszyński

glik Pawson o 57 tek. za
zwycięzcą, a trzecie Austriak 
Gruber — 2.31,28. (PAP).

W

w drugim dniu zawodów
POLSKA - WIELKA BRYTANIA

LONDYN, 15.8 (teł. wt.). Pięk
ne sobotnie popołudnie zgroma
dziło na londyńskim stadionie 
White City ponad 40.000 wi
dzów; którzy podziwiali niesły
chanie zaciętą walkę zarówno 
w konkurencjach męskich jak i 
kobiecych. Walka ta zakończy
ła się naszym podwójnym zwy
cięstwem.

było w przedmecżowych rozwa- [ trzecim torze. Asekuracja t» 
żaniach przewidzieć, że obaj ■ działała jednak do momentu 
Polacy przypomną sobie swe wyjścia na prostą. Wtedy wy-
najlepsr.e zeszłoroczne czasy i skoczył do przodu Rawson» a 
obaj pokonają ciągle jeszcze słabnącego Kazimierskiego ml- 
wielką nadzieję Anglii — Elii- nąl Jakubowski. Przez chwilę 
sa. Rut i Ciepły jed..ak rzucali mieliśmy nadzieję, że on potrafi 
bardzo regularnie 5 już w też rozdzielić przeciwników, 
pierwszych próbach uzyskując Niestety, ostatnie 50 m to już 
prowadzenie. EUis na ich tle watka Anglików między sobą. 

W zaciętej walce zespołów 1 wypad! bardzo blado. Rzuca!. Hewson. atakując z czwartej 
męskich prowadzenie zmieniało ■ niepewnie i dopiero w ostatniej ( pozycji wyszedł do przodu nie 
się po każdej konkurencji. I ’ kolejce uzyskał wynik, który' tylko minął naszego młodego
znów jak wczoraj mieliśmy ; zbliżył go do granicy 60 m. ----------------- - — ---------- ■
przyjemne 1 mniej przyjemne było oczywiście dla Polaków za j trafił iwyciężyć. Takiego prze- 
niespodzianki. Do nikego zdru- mało i zwycięstwo ich zostało ‘ biegu tej konkurencji nie spo-
ż-yny polskiej nie można mieć przyjęte przez naszą drużynę : dziewaliśmy się.
jednak pretensji. Piękny przy- całą kolonię polską z -wielkim : 
kBid walki I poświęcenia dla aplauzem. '
drużyny dal np. Kumiszcze, któ
ry w biegu na 440 y p. plotki, 
mimo, że się przewróci! i do
tkliwie potłukł, ukończył bieg 
zachowując cenny punkt dla 
naszych barw.

aplauzem.

ŚMIETANKA NA TORZE

W biegu na 880 yardów, gdzie
spotkali się dwaj angielscy m:-

Nie można mieć pretensji do i...ai ~ - — Kazimierskim i Jakuoow- Ozoga. ktciy dał wszystko z ( skilnf wvdawa}0 się< ie n=e je. 
steśmy bez szans. Anglicy rów
nież byli 0 wynik lego biegu

dał wszystko z
siebie, aby pokonać Anglików. 
Może dał nawet za dużo, może 
w pierwszej części biegu chcąc 
uwolnić się od natrętnych ry
wali biegł za szybko i stracił 
wtedy siły, które byłyby mu po
trzebne w ostatecznej rozgryw
ce. W zasadzie żaden z naszych 
zawodników nie uzyskał wyni
ku w zdecydowany sposób od
biegającego od swoich możli
wości

Nie można mleć przecież pre-

Schur
snwane boksy. Polacy zajmują nu- 
nrr pierwszy, wraz z kola.zaml

Już jest 
w sprzedaży 

program 
XVI Tour 

de Pologne

znajduje się biegnąca stale ra
zem para angielska, a 40 m da
lej samotnie podąża do mety 
Pionka. Ożóg przebiega 3 mi
le w czasie 13.54,6, co w zasa
dzie daje prawo do przypusz
czeń, że Polak narzucając tak 
ostre tempo chce atakować re
kord świata (27.43,8, należący 
do Iharosa).

W szeregi polskich obserwa-

DUBELTOWE ZWYCIĘSTWO 
DYSKOBOLI

Rekordzista światy. Edmund Piąt
kowski rzucał oaiu^o peuMie, kil* 
kakromie osiągając oalegiości ponad 
34 m. Jego najlepszy wy.iU — m«gs 
..znokautować’ zupełnie rywau. cte- 
Kawą walką z Lindsayem stoczył 
natomiast Begier, k’ó;emu począt
kowo rzuty nie udawały etą. Po 
pierwszych dwóch seriach rzutów, 
znajdował się on na 4 miejscu, po
tem wywindował się coraz dalej, az 
wreszc:e w przedostatniej serii za* 
Jął miejsce za Piątkowskim I zwy
ciężył groznefto Anglika Lindsay.a, 
który uważany jest za miotacza

torów wkrada się jednak nie- 
pokoi. Ot. Anjlicy dają »obie 

ery tyjKo mmąi naszego (zmianą, wyraźnie . ..............  ....
To reprezentanta, a!e_ również po- odległość (Bielącą przyszłości.

ich od Ożoga- Polak natomiast brytyjski finisz 

siły. Biegnie ociężale, zwamia, ,a JUŻ z,deCvdoM5c o wyniku 
ogląda się czy Jego prieeiwni- moczu, a która mogła jaszcze mi- 
ev sa dostatecznie ćaleko 1 wy- [ mo wszystko przynieść bardzo do- 

m. (a i* nut i o:* wyniki, była sztateta 4 x 440 y.gląda na to, ze be^acz nasz ..inpolskie zrezygnowało
przechodzi ostry kryzys. ! jednak z. ---------------- - ----  ----------

Niepokój nasz rnJ.de. F-*”'*- --
przychodzi za wcześnie. C: 
przeliczył się z. silami? , tjuve. pumm
440 y minęło od przebiegnięcia 3 mil. ni*»go. ‘zgacUaiac sic już. Jakby 
gdy'Anglicy łapią jut pniaka. Hy- z KfłIy na przelana. Nu* 'v-.ee dziw 
man stara się minąć Ozoga. ale • neąo. że konku. enoa ta nie rozpa- 

' Polak odpiera a’ak i przez chwile • zuymio widowni i zakończyła 
1 trzej zawodnicy biegną obok siebie. ( się zdecydowanym zwyc.ęs^wem po- 

Ożóg zrywa się do walk:. Jeszcze; spodaizy. Chrialbyin tutaj jednak 
lertno «okrążenie i prowadzi z prze- । wyi-o-mć dwóch zawodników* z na
wagą około 7 ni. Wydaj? się. rr: veso zespołu. Bardzo dobrze na 
Polak łapie ódrusl oddech”. Tak j pierwszej zmianie pobleęl Bożek, 
lednak nie jest, bo Anglicy nie re- który stoczył równorzędną walkę z. 
zygnują L zbliżają się uparcie kro* i doskonałym młodym b.egarzem an- 
po kroku, metr po metrze, aż wreez-j gielikim yardieyem. Doskonała 
cle wschodzą na ozolo. Ożóg prn- । r^Wnież wypadł Kowalski, który koó 
bu je jeszcze walczyć. Anglicy jed- I rżąc sztafetę nie tylko, że nie stra- 
nak umiejętnie blokują. Polak znów cn jednego metra do Anęlika

„JAK POCISK

W polskim obozie humory po
prawiły się jednak dość szybko. 
Kilkanaście minut po biegu na 
880 yardów wystartowali sprin
terzy. Marian Foik to bardzo 
zacięta sztuka. Postanowił so
bie. że w sobotę na 220 y ode-
gra się za wczorajszą porażkę 
na 110 y i słowa dotrzymał. Po
kazał przy tym na „swoim" dy- 
stansie (w tym roku) tak bez-niespokojni. Liczyli s:ę jednak -..... —- ... -.............. . —

z tym. że Kaz:mier?ki może no- apelacyjne zwycięstwo nad Rad- 
ważnie im zagrozić. Zdawało . fordem i Jonesem, że daje to 
się po pierwszych 400 m. że te mu wysoką ranęę w hierarchii 
wszystkie przewidywania będą ' sprinterów światowych.
słuszne, kazimierski zaraz po j 
starcie wyszedł na czoło po 200 
m obaj Polacy mają przewagę i 
ok. 3 m nad swymi przeciwni- i 
kami. Hewson i Rawson biegli j

ZWYCIĘSTWA... W CIENIU

Dwie konkurencje nie miały wla.

.7 5»» jMhuu V» 1?... ponieważ
żby Ożog , s,u atowski odczuwał lekkie bole w 
Zaledwie • Zespół polski pobiegł wi^c

Nu? <44» iłuuii — Avum । wriKnionA, m? pnuani na nim nm 
CU pozostało jeszcze nk. 2 km. Ożog robie jeszcze wk. 3 m.
znów wyskakuje o jak eś 4 m d" JACEK SA.MULSKJ
przodu. Na trybunach rosme doDing.

Na 3 okrążenia przed kodcem. An- . —■
clirv */.nów sa na czele i zamyka- *

ściwie" historii. Mowa tu o skoku | Óżoga._ Przewaga ich «•zrasta do

tensji do
biegał w sobotę mając prawi [ «ri
rękę w gipsie po niedawnym " ' ,
wypadku na obozie w Oliwie. sk,”‘ wiedze. *
Kazimierski podobnie jak Ożóg 1 ?,!yhy ™,k pr^spinrrjT - to 
przeliczył się trcchę z silami i 
wydaje się. że jeszcze ciągle nie
jest on w nadzwyczajnej 
mie.

REGULARNY MŁOT

Przejdźmy jednak do

for-

ich zwycięstwo może być bar
dzo problematyczne. Bieg roz
grywano więc spokojnie. Bez 
zrywów, bez nagłych- zmian

b?r-
dziej radosnych impresji. Wiel
ką niespodzianką in plus zakoń
czył się rz.ut miotem. Trudno

naszych była wyraźna i chociaż 1 rywalą się od Polaka. 2.3 okrąze- 
skocmla na stadionie White C‘.:v 1 nią przed końcem Ożóg takh - sta-’ 
nie należy do najlepszych. Polacy ' nąl w miejscu. Teraz Już ni o ule- 
zdobyli się na lak centie dla osia- : na wątpliwości, że zrezygnował z : ----------- —-------- --------- , v a]].( ostatnich metrach AngU- >

! cy zaclęc'e finiszują, wpadają Jed-, 
nak na metę, razem, uzyskując Jed- ; 
nik Jednakowy czar. Sędziowie

tecznego rachunku dublety.
4.11 w skoku o tyczce to niewie

le. Przekroczenie jednak większej 
wyrokości uważane jest przez bry
tyjskich fachowców za bardzo tru
dne. właśnie na White City. Tutaj 
nawet najlepsi «kacza znacznie po
niżej swych możliwość;. A że Pola-

uznają hieg za „martwy” 
znajac pierwsze miejfce 
reprnzMitantom Wielkiej

WYNIKI

II dnia

«bu,

tempa. Wtedy* kiedy bvl na to 5-' n-? mieli specjalnie wielkiego /..st 4^ ««««•« ot nop:ngu w postaci zagrażającychC73S. to znaczy W połowie o j --- przeciwników, więc tez ta wai- 
Matniego wirażu. Anglicy przy-’ ks „we własnym sosie!’ wyglądała 
stąpili (to szturmu. Jakubowski i r, . , ,. « . . , skoku w dal Grabowski, re-staral się co prawda asekuro- ? kerdzut» tego siadiomr zademon-

dbpingu
lanih których widownia nagra- 4. 
rtza wielkimi brawami. Wyniki obu । miot: 
Hrytyjczyk^w są dobre. 58.15,2 ; p. «.i:

MF,2CZr?.NI
pł.: 1. Gnudge. W. B. Sl.S.

•11 W. B. 32.1. .1. Proske, F.
Kumiszcze. P. KO.8.
1. Rui. P. ca.n’. ?. Ciepły,

dostają równ et Pnlai-y. Ożór sto-| jso v: i.-Hewson. W. B. 1:50.8, 1, 
czyi przecież piękną walkę I o- 1 Rav son. w. B. 1:30.8. .1. Jakubowski,

wać Kazimierskiego, zmuszając < strowel serię na rzadko oglądanym 
Anglików do mliania « do^ iatsl-Poziomie, ,1 chociaż, jeso naj- isiiKiinuw «o mijani* go im, lepsz}- skok wynosił tviko 7.3(, to 

' duza regularność wystawia mu Jak

Młodzieżowe” problemy
koszykówki

melrach. które jezo samego wykoń
czyło. dopomńel przeciwnikom do 
uzyskania dobrego wyniku.

Radford. W. B. 21,»i

j najtrp i- świadectwo. Na dobrej 
: skoczni, w walce -z dobrymi prre- 
; c.wnlkami Grabowski w dzisiejsze! 

swej formie mógłby uzyskiwać wy' 
ndst w granicac.i rekordu Polski?

.KRYZYSOWE" « MIL

Dochndzimy wreszcie do opi
su konkurencji, która zostawiła 
najsilniejsze w dniu dzisiej
szym wrażenie. To jest oczywi
ście bieg na 6 mil. Początkowo

KRZTSZKOWIAK POKONAŁ Janiszewski, p. s.i 1, 3-4. Porter
PRZECIWNIKÓW i Elliott obaj W. B. po 3.96.

I dysk: 1. Piątkowski. P. 58.55, 8,

Krzyszkowiakt. Czy nas? rr/s*-? ; w dal: 1. Grabowski, P. 7.54,: 
Europy potrafi wygrać? Czy potrafi : Kropidlowskl. P. 7..14. 3. White, Wg 
udowonlć, że polscy biegacze «r» jed- ; B- 7.09. 4. Bridgen, W. B. 6.81, 
nak najwyższa klasa światowa? _® m *: I. Hyman. W. B. 28:16.2, L 

„Krzyś” powrócił na bieżnię 1 do . Bullirant, W. B. 29:16,2. 3. Ożog, P.
reprezentacji Polski w pełni rhwa- 38:51.3, 4. Pionka. P. 29:59.6.
lv. Pierwsze okrążenia biegu na = 3.W0 m prz.: 1. Krzyszkowlak, P. 
.1000 m z przeszkodami są bezbarw- ■ 8:4..2. 2. Henio*. X\. B. 8:48.6, 3.
ne. Krzyszkowlak nie. wierzy jesz- ‘ Chapman, W. B. 8:53.0. 4. Zbikowski,

VOZNAJEMT KRAWCZYKA
Nasi kolarze pechovzo wylosowa

li ustawienie na starcie, są na sza
rym końcu tylko przed zawndnlka- 
""'Na^cwls «-osobowej kolumny 
zawodników z 20 pańs.w 
la-.‘o NRF l Szwajcarii, Obok Fpr- 
ndrzvkn, podobaaa» Paradowskiego 
i Chtiela widzimy w Walo-cr.irwo- 
ne| koszulce maleęo chłopca, ae 
skromnym blond wąsikiem. H7FK 
Krawczyk. Polak, który mleizka n* 
przedmieściach belgijskiego miasta 
I.ie:e ma 23 lata, ściga się na ro
werze trzeci «zon i ule zna' ani 
Jrlnego ślowa w ojczystym Języku. 
Kraw<zvk przyjechał na 
«1:1 wyścig wraz, z belgijskim dzten- 
n. arzem z Llegc. przyjacielem, 
k <ky mówiąc po polsku, występu
je w charakterze JeRO tłumacza. 
Krawczyk pochwalił ml xlę. te wy- 
pa! luź w tym roku 4 wyścigi w 
BNęh i Luksemburgu, 7 razy był 
2-ęi 1 8 razy zameldował się iia 
n:*rip jako trzeci. Je^t z zawodu 
n ontęrem I pokonał Już w swojej 
karierze sportowej 2-krotnlc znane- 
rt u na^ w Polsce r. wyścigu Poko
ju i Tour de pologne Balga, Con- 
tunta Goossensa.

Komitety Etapowe XVI 
Tour de Pologne otrzymały 
już od organizatorów pro
gramy tej imprezy i moż
na je nabywać w b. do
stępnej cenie po 2 złote.

Program zawiera jak 
zwykle wszelkie szczegóły 
odnośnie wyścigu, a poza 
tym bogaty materiał infor
macyjny z wyścigów po
przednich i szereg cieka
wostek związanych z boha
terami Tour de Pologne.

Dodatkowym urozmaice
niem jest wydrukowanie 
herbów miast etapowych i 
krótkich rysów historycz
nych jednych z najstar
szych, miast Polski, jako że 
XVI Tour de Pologne swą 
trasą obejmuje prastare 
ziemie, o których z okazji 
Milenium najwięcej się 
teraz mówi i pisze.

Bogaty materiał ilustra
cyjny i mapki poszczegól
nych etanów uzupełniają 
całość programu.

SGOBOCZNA jnł.ddrtow* *k- ty — transponujse n« 
ej* t^oUBlowa PoJ«kl^<> EwU’- ------------- — ----- - ----- ------

ku Koitykówki eikrojon* był* rte. 
eeywlścle n* wielką «kalę. Dzięki 
uullnym itinnlom związku «kc.e 
szkoleniowa juniorów udało . »le 
również przeprowadzić iv 
rvch plonach. J»k CRZZ (103 osób). 
Gwardia (M). AZS (Ml. eo łącznie 
z PZKOłz (110) daje już daść po
kaźna Hczbe młodzieży, która wze- 
ła udział w letnich obozach. Nie
wątpliwie trzeb* uznać z* bardzo 
pożyteczne poczynania PZKosz, 
zdażajace di centralnego «zkolenia 
możliwie największej Ilości mło
dzieży. Ukoronowaniem tej *xeji 
bvlv młodzieżowe .potkania repreT 
zentacjl Polski i Warszawy w kn- 
n^Mwee juniorek i iuniorów z rc. 
prezentacjami Budapesztu, odbyte 
z końeem llpca.PZKosz dokona zapewne w naj
bliższym czasie podsumowania ,,mi»- 
dzieżowych poczynań" i wyclacnie 
odpow’ednie wnioski, mi’ jedna* 
obcięlibyśmy zwróeić uwagę, "» 
pewne zasadnicze momenty, jakie 
zaobserwowaliśmy, zarówno pod- 
czm zgrupowań Juniorów jak 1 irt 
podczas mlędzynaroaowycb icb 
spotkań. . ,

Otóż choć nie zawsze nabór mło
dzieży n* letnie obozy bvł właś
ciwy.' choć poszczególne kluby n'e 
zawsze wysyłały swych najlepszych 
do centralnego szkolen‘a — to Jed
nak wyniki szkoleniowe były zu
pełnie zadowalające. Materiał lurc- 
ki czołówki nod wzzledem technicz. 
mm. a nawet nieraz i taktycznym 
ieot wiele obiecujący, natomiast 
pewne zasadnicze zastrzeżeń * na
loty postawić odnośnie warunłsiw 
fizycznych.

junlnrskle—posiada nieodpowiednie 
do dzisiejszych wywozów kztzy- 
kówkt. warunki fizyczne. PZKosz 
i kluby, a szczególnie 1» ostatnie, 
powinny dołożyć znacznie wlecej 
stnrafi w kicrnnku wyszukiwania i 
szkolenia młodzieży o odpowiednich 
warunkach fizycznych, które dzi
siaj sa podstawowym elementem 
składowym nowoczesnej koszyków, 
kl.

Co tu dużo mówić, w keszyków- 
ke zawodniczo nioga grać jedynie 
wysocy 1 tacy tylko powinni brać 
udział w jakimkolwiek centralnym 
szkoleniu. Bral-.i tego rodzaju dala 
sle dość poważnie odczuć w prak
tyce. Np. podczas m cezów reore- 
żentacii Polski z Budapesztem. Pol. 
ska I Warszawa zmuszone były po
stawić na ..środku" zawodników, 
którzy absolutnie wzroatowo nie od. 
powiadali wymaganiom tej pozycji.

WĘGRZY WYŻSI OD POLAKOW

( przebiegało wszystko jak nale- 
zhet dobrymi wamkaari Urcer- t ' Ożóg wyszedł do przodu, za- 
nvml. w iym wypaSsu -odpa-aied- i raz po starcie, po dwóch okrą- 
n;e" środkowe były, choć nie wi- żeniach miał już 30 m przewa- sywaly s.e r.ajlep ej — 1 mimo cc -

górowaty zdocvdmvaoie pod ' a PO przebiegli.ęciu 1 mili 
każdym prawie względem nad sla- dystans ten wzrósł do 50 m.
nj mi 'We-lerkaml — f» JeSaak trze- ■ ■ 
bi *ie poważnie rastsaawić. czy w cizie

Pionka startujący tu w zasa-
dla zdobycia 1 punktu.

reprezentacji juniorek maj* wy-t trzymał się dzielnie Anglików
*/’ ten sposób mijają trzy mi

nie maja chyba nawet najmniej-' P° których sytuacja wyglą- 
«zych seans reprezentowania w da następująco: Ożóg jest na 
prn«lośel barw aar.ó.«ych na czeje ca!cj stau,kii która roz. 
* lianie wydaje. ie cer.tralce I ciągnięta jest na dystansie 100 
szkolenie PZKosz nnwinno obejmo. ! m. 50 m bowiem za Polakiem 
■mc tylko takie zawndmeziś S ta- : 
k.ch zawodników. którzy z racji

wanl w kadrze narodowej.
TECHNIKA I JEDNOLITOŚĆ 

TEZ WAŻNE
Cheielibyśm- l?l=e zwrócić u- 

wage na jeszcze jeden zasadniczy 
mement, a mianowicie ■« niejedno-

Węgrzy natomiast pod hm wzglę
dom znacznie nas ..przcwyżsr.air. 
uosiadajac w swvm składzie dwóch 
prawie dwumetrowych obrotowych 
Cun‘orów). przy czym cały zespół 
budapeszteński dysponował lepszy* zc trenerzy n _ __ . __ ________________ sr.na nr7^a^ *v«zvsmi od ne«zvch. warunkami flzycz-

Występ 35.000 

sportowców 
w Lipsku

- GDZ1K 8Ą WTSOCYt
Zarówno u dziewcząt jak J chłop

ców, znikoma wproet ilość miodzie

nyml. Całkiem Ż1e przedstawiała 
sio sprawa wzrostowa w reprezen- 
tacil Warszawy, choć 1» właśnie, 
dzięki niesłychanej ambicji i bo- 
jowoścl pokonała Wezrów.

pod względem technicznym i tak. 
tvcznvm nie tylko że nie byliśmy 
gorsi od Węgrów, ale właśnie dzię
ki trm walorom osiągnęliśmy do
bre wyniki 1 zareprezentowaliśmy 
dobry poziom w przebiegu meczów 
z Węgrami.Również nasza żeńska reprezen
tacja. która chociaż pokonała dwu
krotnie bezapelacyjnie reprezenta
cje Budapesztu, nie dysponowała

mi sposobami

KRÓTKO

strożnic, tr^mając ilę kurczowo \ 4 x 410 y: 1. W. Brytania (Yard- 
swych przeciwników, ale «tale na 4 łey. Higpins Wrięhr^n, Salisbury) 
miejscu. Prowadzą na zmianę He- 1 3:12.0. 3. Polska (Bożek. Proske, Ma- 
riott 1 Żbikowski Po kilku okrążę- : komaskl, Kowalski) 3:16.2, 
ulach nasz mistrz nabiera jednak
Jakby wiary i we własne sity. Bleę- kobieta
nie coraz pewniej, coraz lżej. Wy- IW 1- Wrman. W. B. 11.1, ż« 
chodzi na'3 pozycję, potem na dru-1 Chojnacka. P. 11.2. 3. Bibrowa, P, 
trą. wreszcie obejmuje prowadzenie ; UJ. 4. Young. W. B. 11.2,
i rusza do ataku. Metr po metrze oszczep: 1. Flęwerówua. P. 49.S2, 
zdobywa przewaze i ku oeromnej 2. Grabowska, p. 41.15. 3. Platt, Wj 
radości wszystkich Polaków, zero-1 B. 47.65. 4. Williams, w. B. 44.50, 
nudzonych na stad.onie Wbite City i kula: 1. Businówna, P. 14.25. 8. 
zdecydowanie wygrywa w dobrym | Klfmzjowa. P. 14.05. 3. Allday. w. B, 
czasie — 8.47.2. Świetnie wynadll1 14.01. 4. Duckham. W. B. 12.65.
również pozostali zawodnicy. TFsry-j wzwyż: 1. Bigr.al. W. B. 1.67. Ł 
scy dzięki równomiernemu tempu Shirley. w. B. 1.67. 3. Jóżw:akowska, 
poprawili swoje rekordy trelowe. J P. 1.55. 4. Ronczewska, P. 1.47.
Nas bardzo cieszy rekord Zhlkow- 4 x u* 1. polska (Chojnacka, 
sklego, który rezultatem — 8.54.3 o- Janiszewska. Jesionowską. Bibrowa) 
siąęnąt limit niezłej klasy europej- 46.0. z. w. Brytania (Goud, Hyman, 
sklej. ‘ Dew, Quin ton) 46.6.

[Piękny podarunek od pań

BRYTYJSKIE LWICE
■B POKONANE przez POLKI 
szych juniorkach i juniorach. Je-1 ™

LONDYN 15.8 (tel. wl,). Można
ryzować indywidualne wyszkolenie było uważać za niepoprawnych 
pod ^lawowych elementów technicz-; optymistów tych, którzy mieli na- 
nych naszej młodzieży- Brak wy- ; dziere. że ras^e panie mogą wygrać 
kończenia podstawowych ruchów, r spotkani z reprezentacją Wielkiej 
brak precyzji i dckłŁćnoścó, bardzn i Brytanii. Wiadomo było, że sprin- 
ograniczone sposoby operowania p5ł: terki nie znajdują się w najlepszej

ły medal, a twUszcza rprinterkl, 
na które po wczorajszym niefor
tunnym występie w biegu na 220 y 
mieliśmy prawo narzekać. Fanie 
sprawiły jednak największą niespo
dziankę w drugim dniu zawodów 
— wygrały sztafetę 4x118 y i to

ka — móu-iac najznń«a=:ej wtórnie [ farmie, ze w skokach sytuacja obu wygrały w, wspaniałym czasie — 
— to właśnie najbardziej rzncajace i zespołów jest bardeo wyrównana. 48 sek. eo odpowiada wynikowi 
sie w oczy problemy wyszkolenie-| że nie wiadomo czy nawet podwój- 45.7 — ----- —
wo naszej' kosrykarskiei młodzieży-1 ne zwycięstwa w rzutach polrofm Pi

na dystansie 4x188 m.
przeważyć szale na naszą korzyść.

PODNIEŚMY WYMAGANIA I Tym bardziej, że po pierwszym dniu 
| meczu reprezentantki* Wielkiej Bry-

Pierwsza konkurencja meczu ko
biecego nastroiła nas optymistycz
nie. w biegu na ioo yardów. An-

LIPSK. Tytuł mistrza bok
serskiego NRD na zakończonym 
w sobotę w Lipsku turnieju 
drużynowym zdobył zespól 
Traktora Schwerin. bijąc w fi
nale Motor Karl Marxstadt 
16:4.

sobotę zakończył się rów
nież międzynarodowy turniej 
koszykówki, rozgrywany pod
czas święta kultury fizycznej 
NRD w Lipsku. W walce o 
pierwsze miejsce reprc-izentacja 
NRD pokonała Tul ' Helsinki 
59:48 (25:29). Trzecie miejsce 
zajęła drużyna złożona z żoł
nierzy radzieckich przebywają
cych w Wuenedorf pó zwycięst
wie nad reprezentacją Islandii 
54:23.

Szczytowym punktem święta 
był występ 35.090 sportowców, 
którzy demonstrowali na zapeł
nionym 100.000 widzów Central
nym Stadionie w Lipsku, tężyz
nę fizyczną młodzieży NRD. 

loży honorowej oglądali człon
kowie rządu NRD i KC SED, 
których widzowie i uczestnicy 
Imprezy powitali trzykrotnym 
„hurra”. (PAF)

Krzesińskl zwycięża 
w Warnie

WARNA 15.8. W Warnie rozpo
częły się mlędzynarod .we rawedy 
ł0kkoatletvczne 't udziałem zawód- 
n»ów Bułgarii. Polski. Francji. 
Turcji. Szwajcarii i Holandii.

W pierwszym dniu w sxoku o 
tyczce triumfował renrerentant Pol
ski Krzesińskl, pteechodząc wy
sokość 4.20. Drugie «J?’
Bułgar Christów — 4.00 W rz^cl* 
dyskiem Wachowski uzysku ąc 50J6 
był dru^l za Bułgarem Artar-iJm. 

gar Krumow - 58,63 przed Pasm- 
skim — 57,65. ,

Komuniewski 
zwycięzcą o puchar 

„Kroniki Beskidzkiej"

jrfej mina! metą Stanisław Grzda. 
a aekundę za nim Kaczmarczyk : i 
Flechaczek. którzy w końcowej fa
zie wyścfgu jechali bardzo dobrze.

Drużynowo triumfował Start 
Bielsko, który w len sposób po raz 
drugi z rzędu zdobył puchar prze
chodni redakcji „Kroniki 
klej”. <PAP>

Porażka
Górnika Zabrze

się lekkoatletyczne mistrzostwa 
Jugosławii juniorów. Podczas tych 
zawodów 17-letni Majtan ustanowił 
nowy rekord juniorów swego Kra- 
ju w skoku wzwyż — 135.

A oto mistrzowie w pc^ostsłycn 
konkurencjach i ich wyniki: ioo m 
Kovac — 11 2, 200 m Menbart —
22.8. 400 m Pilgram — 50.8. 800 m 
Insolic — 1.54.7, 1300 m Naraks — 
3.53.8. 3000 m Duic — 9JX8, 11? m 
ppł. Hofman —J 15.3. 400 m ppl- 
Kovac — 53 4. trójskok «Milosavle- 
vic — 13,85. skok o tyczce Kunc —

Zab-ZABRZE. Piłkarze Górnika 
rr.e rozegrali towarzyskie spotka
nie ze Śląskiem Wrocław przegry
wając niespodziewanie 1:3 rizna.

. (PAP)

Na stad onach la

BIELSKO, in wyścig Kotarski o । raseki**. __ VnnDilfi HeSKioZ' t.,rnniiBIELSKU, ui .nuchar redakcji ..Kromki Be-kidz- kUV’ zgromadził, na trasie 23 za
wodników. Walczyli oni na 168 km 
trasie, pojedynek o ^lcź??v?ki 
«toczyli KomtmiewsKi.
1 Stanisław Gazda. Na sta?uO1wu- 
Bielsku jako wi?aL ml-
czewski ale na ostatmm wwatu nu_ 
nąt go^lSS1 C^. kWirf«ew.ki | 
uzyskał taki sam czas, o sek, poz

PRAGA. Po mistrzostwach lek
koatletycznych Czechosłowacji u- 
stalono . ostateczna kadrę lekkoatle
tów CSR, którzy przygotowywać 
się będą do Olimpiady w Rzymie. 
Są to: Mandlik Mikluscak. Janę- 
cek. Kynos, Kovalcin. Trousil. Ji- 

1 rasek’, Felak. Hołub. Salinger, 
Jungwirth. Hellmich. Jurek. Bo- 
haty, Kantorek Vcselsky. Pechar, 
David, Brlica. Zhanal. Lansky. EI- 
bogen. Rchak. Krupala. Brejcha. 
Tomasek. Błażej. Skobla. Nemee 
Znojil. Vojtek. Becvarovsky. Pla- 
tll. Wśród kobiet znajdują sic Stoi- 
zova, Kulbava, Metrova, Siman- 
zova, Kulhdva, Alertowa; Siman-
kova. 

BELGRAD. W Lubljanie odbyły

3.70. skok dal Kovsc
pchniecie kulą Tomasovrc — 15J>6. 
rzut dyskiem Tomasovic — 45 53. 
rzut oszczepem — 63.23 i rzut mło
tem Ledlnek — 50.47..

BRUKSELA. Lekkoatleta belgij
ski polskiego pochodzenia Szostak 
ustanowił rekord Belgii w pchnię
ciu kula, osiągając 1640- Ten sam 
zawodnik uzyskał w rzucie dy
skiem — 43 24.

ATENY. Na zawodach dekkoatle
tycznych w Atenach Kaunadis
uzyskał w rzucić dyskiem bardzo 
dobry rezultat — 54-35.
wzwyż Kolnie ustanowił 
Grecji wynikiem 196 cm.

FARYŹ« • Francuski

rekord

dziennik
sportowy ..L'Equipe” tak klasyfi- 
kuje najlepszych w tym sezonze 
sprinterów: IW m: 1. Norton (USA), 
2. Woodhouse (USA), 3. Cok (USA). 
4. Germar (NRF), 5- Agostini (Ką-
nada). Hary (NRF):
1. Norton (USA). 2. Poynter (USA). 
3. Germar (NRF). 4. Woodhousc 
(USA). 5. Berutti- (Włochy), t. 
Mandlik (CSR).

Nasze panie zasłużyły dziś na du>
I sl tym odcinku trzeba znacz- ;anix prowadziły już różnicą 5 ekt.
■- «-«««i w stosunku Tym razem optymiści górą.He podnieść

Mroczyński
2,02 wzwyż

jubilata. podczas tej imerezy Mro-

cie Klubu Sporto^so Drwęca z 
Nowego Miasta Lubawskiego zapro. 
szeni zostali lekkoatleci Bydgos
kiej Zawiszy, którzy T-zreli udziel
jubiJata. podczas tej imcrezy airo- ( . , * . r ,eryński skoczył "wzwyż 282. poprą* i DOSKOnałU- sprintCTKO. anfflClStlU
wiajac o < cm rekord okresu byd- ;— Dorothy Hyman, triumfator- 

ka bie^ ™ » w)1220
biezś lS»» m w i.37,2, a Jakuckl V (25,0).
skoczy! w dal SM. 1 Rys. E. Alaszewskl

glelkl wstawiły w os ainiej chwili 
swoją czołową sprinterkę Young. 

I która wczoraj w bie^u krajowym 
na 100 y uzyskała 114. Nic to jed
nak nie pomogło. Bibrowa i Choj
nacka, które szczęśliwie zamieniły 
Jesionowską i Janiszewską, zdoła
ły tę wielką nadzieję Anglików po
konać. Nie mogły wygrać z Hy
man, a’e i tak zyska’y bardzo wie
le, ponieważ zamiast przewidy- 
nych 5 pkt. straciły zaledwie 1 pkt. 
Po lej konkurencji stan meczu wy
nosił 36:30 dla Wielkiej Brytanii.

Liczyliśmy na duble y w rzutach 
-t ale w sporcie często wszelkie 
obbezenia zos ają poprzewracane 
do góry nogami. Tym razem jed
nak miotaerki nasze wypełniły 
plan w stu procentach i chociaż nie 
osiągnęły szczytu swych możliwo
ści. ale wygrywały dość-pewnie f 
odrobiły cale 10 pkt. dając nrowa- 
dzenie naszemu zespołowi 46:42

Teraz przyszła największa rewe
lacja zawodów'. Sztafeta, po pjęk 
nym starcie Chojnackiej, która nad
robiła ok. 2 m nad Angielką Gould 
pałeczkę przejęła Janiszewska, 
utrzymała ' i nieco powięks zyła 
przewagę. Jesionowską stoczyła po* 
rj-wającą walkę z Dew, a Bibrcwa 
wykorzystując zamieszanie spowo
dowane fatalną zmianą Angielek 
runęła do przodu jak burza t wy
grała bezapelacyjnie osiągając pięk
ne zwycięstwo dU naszego zespołu. 
Wprawdzie punktacja w tyra mo
mencie wynosiła 51:44 .dla Polski i 
nic już nam nie mogło odebrać 
zwycięstwa.

Pewność ta nie odebrała Jednak 
JóźwiRkowskiej woli walki w sko
ku wzwyż. Nasza rekordaistka by
ła w pełni równorzędna przeciw*

Angielka Mary Bignal zwyciĘ- 
żyłcsfskcku w dal —- 5,97 m i w 

skoku wzwyż-— 1,67 m.
Rys. E. Alaszewskt

niczką dla renomowanych repre
zentantek Wielkiej Brjtanii i ito- 
eayła z nimi nanraw óę piękną wat
kę. Niewiele tet jej brakowało, aby 
poprawiła »wój rekord Polski. Tvm 
razem tylko go wyrównała, ale ma
my nadzieję, te kud}- następny jel 
etart to powaine zagrożenie rekordu.

Zwyeięstwo naszych reprezentan
tek dopełniło miary naszej raioścl. 
podwójny sukces — w „Jaikinl 
lwa”, na słynnym z wielkich poje
dynków stadionie ■ White City to 
nowy wielki sukces dołączony do 
(portu1 **lwy nas!:*J królowej

Jacek Sunulskl

rrnc.il
rnJ.de


rewanżu przynajmniej
nauczenia

Ed
Ed

Bez głowy
Podstawy są

ela

O KTÓRYM
Nomen nie omen

S)

Michałki

p. Gięta.
Wielo

wanych im przez zawo
dowców.do obowiązku 

się pływania”.

W rewanżu

Uzupełnij
sięgnięcie. Sekundowy
skok na tym poziomie, na-

rze-

Od A do Z
o pobycie Legii w USA (5)

nie karnych raportów. .Miałofe!", pisza.c m. in.J. Z.
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FiihRt widzenia
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Jest 
for-

Chłopiec nie przyszedł 
Jednak na pływalnię dla 
zabicia czasu. Bardzo lu
bił wodę, mógł przeby
wać w niej godzinami. A

— Jak wam poszło w Jugosławii — zapytał kola
rzy jeden z działaczy w PZKOI.

Kompletna klapa.
Dlaczego? 
Nie dali zahandlowaC. (di

Tryb u n a
KZ2322aJubŁ

FJARDZO nas zmartwiła nowa afera przemytnicza, któ- 
rej „bohaterami” byli znów kolarze. Grubszy przemyt 

NRD przyłapany przez celników rzuca smutne świa
tło na mentalność naszych mistrzów szosy. Gdyby to był wy
padek odosobniony, moglibyśmy przypuszczać, -iż kilku 
przedsiębiorczych cwaniaków chcialo wykorzystać nadarza
jącą się okazję do zbicia grubszej gotówki. Niestety, takie 
wypadki stały się objawem nagminnym.

Procesy dewizowo-przemytnicze, których bohaterami są 
stawni mistrzowie kola mnożą się, a smutni bohaterowie tych 
procesów i skandali zamiast laurów przysparzają nam wsty
du i kłopotu.

GKKF podjął słuszną uchwałą wstrzymującą wszystkie 
wyjazdy kolarzy poza granice kraju, aż do czasu, gdy 
PZKOL przedstawi jakiś konkretny i rozsądny plan 

pracy wychowawczej, która powinna radykalnie pohamować 
handlowe zapędy młodych, ludzi, dla których rywalizacja 
sportowa nie stanowi głównego punktu zainteresowań. 
Uchwala aczkolwiek bardzo surowa jest z typu takich, które 
nazywamy ojcowskimi. 1 dlatego należy jej przyklasriąć.

Uchwala ta będzie także nauczką i ostrzeżeniem dla re
prezentantów innych dyscyplin sportu, którzy zajmują sic. 
lub mają zamiar zajmować się szumglem, nielegalnym 
wożeniem dewiz ilp.

RALEM pewnego razu udział w wycieczce sportowej, 
która na granicy zatrzymana została około 10 godzin, 
celem dokonania bardzo dokładnej rewizji. Muszę się

przyznać, iż oburzenie moje nie miało granic, a praktyki 
celników traktowałem jako stykany. Na szczęście sportowcy 
wyszli obronną ręką z tej rewizji i ani u jednego z nich 
nie zakwestionowano nielegalnego towaru. Katastrofa spo
tkała jednak kilku „kibiców", którzy zostali wróceni z gra
nicy, lub skonfiskowano im dewizy.

Uważałem wtedy, iż sportowców nie powinno się wozić 
jednym pociągiem ,lub jednym autobusem z kibicami, bo
wiem taka rewizja działa deprymująco na zawodników, a to
warzystwo nie mające nic wspólnego ze sportem, demorali
zuje sportowców. 1

Uważdm dalej, że długie i dokładne rewizje ludzi, którzy 
występują w obronie barw narodowych, którzy reprezentu
ją państwo na zewnątrz są „operacją" nie budującą, nie 
przynoszącą satysfakcji obydwu stronom — rewidującym 
i rewidowanym. Niestety, rzeczywistość potwierdza jednak 
potrzebę takich długich „konsultacji celnych" i to jest naj
gorsze. Uważam, iż start w zawodach sportowych za granicą 
nie jest w żadnym wypadku okazją do robienia nielegalnych 
interesów i to na wielka skalę

Sądzę jednak także, że nie można pominąć milczeniem od
powiedzialności kierownictwa ekip sportowych, za działal
ność handlową podopiecznych. Kierownik ekipy sportowej 
odpowiada nie tylko za wyniki na boisku, ale także za za
chowanie sportowców poza boiskiem.

PONIEWAŻ nasza kolumna nosi tytuł ,;Dla każdego coś 
miłego", a więc trzeba tę wywody zakończyć optymi
stycznym akcentem: sportowcy przekraczający prze

pisy celne należą do rzadkości, a ci, którzy trudnią sie kary
godnym procederem na pewno się zreflektują i przyszłe od
prawy celne naszych reprezentantów zapewne odbywać sie, 
będą w błyskawicznym tempie, bez konieczności sporządza-

No bankiecie w Domu Polskim 
Jorku. Od lewej; przew. 
p. Pyka, prezes KS „Sokół"

w Nowym 
przyjęcia 

p. Budzyń,
szej Legii pik Potcrejko i autor „Od A do 

Z" J. Plewcewlcz.
Fot. — Borris, N. Y.

— RODAKÓW spotkaliśmy nie tylko na me
czach, bankietach i zabawach. Zapraizano 

nas do domów 1 ua przejażdżki po mieście. Od
nalazło się sporo bliższych 1 dalszych koligacji.

Czy wszyscy są bogatymi wujkami z Amery
ki? Z prostego przeliczenia ich zarobków po 
kursie PKO, można by wyciągnąć fałszywe 
wnioski. 30.000 ii miesięcznie to bardzo dużo. 
Ale w tym sęk. że nikt .nie dokonał takiego cu
du, by zarabiać w Ameryce, a żyć w Polsce. 
U nas przecież nikt nie plact 10.000 zl miesięcz
nie za mieszkanie. Samochody mają prawie 
wszyscy, ale to Już nie rozrywka, a konieczność 
życiowa — środek lokomocji do pracy. Samo
chód trzeba od czasu do czasu zmieniać, tak Jak 
wypada po uzyskaniu pewnego stanowiska 
zmienić dzielnicę mieszkaniową. Wszystko ko
sztuje. Nic nie przychodzi samo, na wszystko 
trzeba zapracować. Dlatego pracuje się w nad
godzinach. Szuka się dodatkowych zajęć. Jak 
intensywna jest praca widzieliśmy w zakładach 
Forda, gdzie trudno rozprostować plecy, bo taś
ma ciągle posuwa się naprzód...

Zautomotyzownne 
dżdżownica

Q TO najnowsze osiąg
nięcie postępu tech

nicznego w USA: w nie
których miejscowościach 
zainstalowano specjalne a- 
utomaty dla amatorów 
wędkarstwa, wyrzucające 
za .Jedne pół dolara” — 50 
żywych dżdżownic, używa
nych na przynętę dla ryb.

W MIEJSCOWOŚCI Sea- 
houses w W. Bryta

nii zaczął się topić pewien ■ 
pasażer kajaka. Z przysta
ni na pomoc wyjechała 
łódź ratunkowa z siedmio
ma wioślarzami. Gdy pod
płynęli do nieszczęśnika, 
okazało się, że żaden z sie
dmiu ratowników nie umie 
pływać, co naturalnie bar
dzo skomplikowało sytua
cję.

Topielca jednak jakoś 
tam wyciągnięto z wody, a 
Królewskie Towarzystwo 
Ratownicze ogłosiło komu
nikat:

.Jest rzeczą niedopusz
czalną. by ratownicy, któ
rym wręczamy nasze od
znaki, nie poczuwali się w

PAN R. N. Vrolan, pre
zes Związku Tenisowe

go stanu Victoria w Aus
tralii powiedział:

— Co jest dobre w te
nisie amatorskim to 
fakt, że zawodnicy mają 
zawsze rzeczowe pod
stawy, aby odmówić przy
jęcia pieniędzy propono-

MT A godzinę przed odlo- 
■L™ tern z Paryża, już na 
lotnisku Orły, mistrz świa
ta wszechwag Ingemar Jo- 
hansson spostrzegł, że za
pomniał swoich domowych 
kluczy w pokoju hotelo
wym.

Uratował go z opresji 
paryski taksówkarz, który 
zdążył obrócić z lotniska 
do centrum miasta i z po
wrotem. Samolot czekał na 
Johanssona tylko 10 minut.

Gdy samolot uniósł się 
w powietrze, okazało się. 
że Johansson... zapomniał 
zapłacić taksówkarzowi.

(S)

Więcej takich
ZIESIĘt łat -temu na 
gdyńskiej pływalni, 

zgłosił się do trenera Fran
ciszka Marchlewskiego, 
niepozorny chłopiec o wąt
łym wyglądzie. Chłopiec 
chciał pływać. Trener 
przyjął adepta pływackiej 
sztuki do grona swych wy
chowanków. ale zrobił to 
bez dużego zapału i nie 
spodziewał po nowym 
uczniu zbyt wielkich wyni
ków.

swoją 
kolekcję!

To lut numer In naarej sern 
związkowej — odznaka Pol
skiego Związku Zapaśniczego. 
Postacie walczących 1 wieniec 
są koloru złotego, tło niebies
kie. litery białe w złotej ob
wódce, 
szarfa.

Nasze spotkania z rodakami, te oficjalno I te 
prywatne cechowała duża serdeczność. Oddaj
my jednak głos „Dziennikowi Polskiemu” z De
troit, który plsze o nastroju na bankiecie: 
na sali powiało rozrzewnieniem. Serca bić szyb
ciej zaczęły. Rezultat? Piosenki żołnierskie, sio* 
wa spod serca, wypływające X wreszcie nieu
gięte w swym zapewnieniu, że „Nie rzucim zie
mi skąd nasz ród**.

S— SPORTEM amerykańskim nr 1 Jest chy
ba baseball, podobny do naszego palanta. W 

dniach wolnych od pracy grają w niego zaró
wno dzieci jak 1 dorośli, grają na boiskach i na 
uiieaeb. Baseball ogląda się w telewizji. Frek
wencja na zawodach jest duża, ale chyba pro
porcjonalnie dużo mniejsza* niż w Europie na 
spotkaniach piłki nożnej.

T— TELEWIZJA — ma tu Inne zwyczaje nii 
w Europie. Studia pracują przy Uife-au- 
dience” — żywej widowni. Na prośbę chi

cagowskich „Orłów**, występowałem dwukrot
nie w telewizji amerykańskiej, by 1 w ten 
sposób zwiększyć frekwencję na meczu. 
Przed samą audycją krótki instruktaż pu
bliczności, która tego dnia składała się 
z kursu świeżo upieczonych stewardess jednej 
z linii lotniczych, wycieczki dzieci szkolnych 
z jakiejś miejscowości ze Stanu Hlinois 1 
przygodnych przechodniów. „Bić brawo i gwi
zdać można tylko w przerwach. Jak podniosę 
prawą rękę, absolutna cisza**— zapowiada spe
aker. Mój numer był między trójką zgrabnych 
1 miłych „kociaków**, które najpierw śpiewały, 
potem stepowały 1 jakąś divą filmową, która 
mówiła o najbliższym swoim filmie. Pytano 
mnie, czym się różni piłka nożna 04 amery
kańskiego footballu, czy mamy ligi podobne do 
lig baseballowych, jak wygląda piłka nożna w 
całej Europie. Na zakończenie na estradę wszedł 
zawodnik reprezentacji Chicago Edward Koziń
ski, który wykonał parę zagrywek piłkarskich 
— stopping, główkę. Przeprowadzono krótka an
kietę wśród publiczności — okazało się, że na 
200 osób piłkę nożną widziało około

Druga audycja była również oryginalna. Zwie
dzałem miasto pięknym odkrytym błękitnym 
Pontiac*iem w towarzystwie jednej z is-tu kan
dydatek na miss Chicago. Gdy przejeżdżaliśmy 
przed studiem WGN-TV zostaliśmy przypad
kiem” rozpoznani przez Jacka Brickhcuse. któ
ry codziennie prowadzi audycje „Man on the 
Street** (człowiek na ulicy). Tego dnia funda
torem audycji była wielka firma sprzedaży sa
mochodów. Przed nami wywiadu udzielił in
żynier wynalazca wielu ulepszeń samochodo
wych. Na zakończenie każdy z tych, którzy 
udzielili wywiadu, otrzymali bezpłatne bilety na 
film o życiu... Al Capone.

J. Piewcewlcz

(Dokończenie nastąpi)

że był przy tym pojętny 
i chętny do pracy, jego po
stępy przeszły wszelkie o- 
cze kiwania.

Tak rozpoczął swoją ka
rierę 23-lctni student Aka
demii Medycznej w Gdań
sku. syn oficera Marynar
ki ’ Wojennej — Andrzej 
SALAMON. Dziś jest już 
w pływackim świecie 
wszystkim znany, posiada 
rekord Polski na najpopu
larniejszym dystansie — 
100 metrów stylem dowol
nym, a w ubiegłą sobotę 
uzyskał na mistrzostwach 
W.P. najlepszy wynik na 
50-metrnwej pływalni, wy
nik doskonały — 57.7, bi- 
jąc swój życiowy rekord.

O swoich możliwościach 
Salamon dał znać w: roku 
ubiegłym, kiedy pobił re
kord Polski Mroczkowskie
go. uzyskując 57.1, popra
wiając o pełną sekundę 
swoje najlepsze życiowe o-

leży w pływaniu do 
czy bardzo rzadkich.

Trener Marchlewski 
zdania, że do dobrej

Salamona przyczyniła

się stosunkowo duża ilość 
startów i zapowiedział, iż 
będzie dążył do tego, by 
rekordzista Polski pływał 
na zawodach nawet co ty
dzień.

— Chciałbym mleć wię
cej takich zawodników jak 
Andrzej — powiedział tre
ner Marchlewski. — Tak 
sumiennych' w pracy i 
świecących przykładem w 
życiu codziennym.

Tak, obcięlibyśmy mieć 
więcej takich zawodników. 
Bardzo by , się przydali 

. polskiemu sportowi pły
wackiemu.

Reprezentacyjny bramkarz Wioch, Lorenza Buffon 
korzysta z krótkich-chwil odpoczynku na mediolańskiej 
plaży wraz z uroczą towarzyszką p. Edy. Buffon otrzy
mał w bieżącym sezonie nagrodą „Premio Combi” 
ufundowaną dla najlepszego bramkarza mistrzostw 

Włoch.
lot. U Calcio « 11 

Clelismo Ilustrato

W KLUBIE piłkarskim 
Lcns, z Północnej 

Francji, gdzie gra szczegól
nie dużo zawodników pol
skiego pochodzenia, w no
wym sezonie wystąpi pił
karz nazywający się Polo
nia.

Jest on Włochem.

Ą7A mecJU lekl:oatlety~z- 
XV nym Norwegia — 
Francja w Oslo, zawodni
cy francuscy Michał Jn:w, 
Michał Bernard i Midir.! 1 
Macouet (po francusku — 
Michel) wygrali w pierw
szym dniu swe konkuren
cje — 1500 in, 5000 m i rrit 
oszczepem. Dowcipny Mn- 
cquet nazwał ten dzień — 
dniem św. Michała.

(ela)

Tylko pływnć

OKAZUJE się, że pienili 
można zarabiać nie tylko 
w boksie zawodowym, piłkar- 

stwie, koszykówce i innych 
profesjonalnych sportach, ale 
I w.», pływaniu!

Tak, tak! Mistrzyni olimpij
ska z roku 1948 Dunka Grota 
Anderson, płynąc wraz z męż
czyznami na dystansie 40 km 
w Atlantic City, zajęła 3 
miejsce, za co otrzymała 500 
dolarów. Do tego doszły Jesz
cze nowe porcje dolarów: 800 
— za osiągnięcie najlepszego 
czasu w pierwszym okrążeniu 
i 1900 — za wygranie wyścigu 
w konkurencji kobiet.

Razem za 11 godzin. 31 mi* 
nut I 13 sekund przebywania 
w wodzie, świetnej pływaczce 
przypadła w udziale bagatelna 
sumka — 2 309 dolarów.

Tylko pływać! Ale tak Jak

Przyganiał kocioł...
MTIESZCZĘSNE, mocne 

słówko, które wyrwało 
się Zabłockiemu przed me
czem z Węgrami w szabli 
na mistrzostwach świata, 
co ze szczerością ujawni! 
w drukowanych na łamach 
„PŚ” ' wspomnieniach — 
narobiło trochę zamiesza
nia. Jedni się ubawili, dru
dzy zgorszyli. Zgorszonych 
było zresztą znacznie wię
cej i chętnie przyznajemy, 
że niepotrzebnie owe słów
ko wybiliśmy dużym, tłus
tym drukiem.

Publicznie zgorszył się 
„Express Wieczorny”, któ
ry poświęcił temu wyra- 
żonku mały felieton pt. „A

to znaczyć, żeśmy takie ko
zaki. „Aśmy” po prostu źle 
wychowani”.

Na drugi dzień otrzyma
liśmy kilka telefonów, a w 
kilka dni później przyszedł 
do redakcji list. Nadawca 
ograniczył się do wycięcia 
ostatniej strony „Expres
su”, podkreślenia czerwo
nym ołówkiem felietoniku, 
poprowadzenia od niego 
czerwonej linii do wiado
mości opatrzonej tytułem: 
„Jak nie urok, to... awaria” 
i dolepieniu karteczki z 
dużym napisem: „Przyga- 
nial kocioł...”. Bo wiadomo, 
jakie zakończenie ma owo 
przysłowie, zupełnie inne, 
niż „awaria”.

Fury tanie! Bądźcie czuj
ni!

Sport i życie
W OJEWÓDZKI Ośrodek 
•’ w.f. w Gdańsku ogło

sił w prasie, że przyjmuje 
zapisy na kursy nauki ju
jitsu. W olbrzymiej masie 
chętnych, jaka się natych
miast zgłosiła, znalazło się 
ponad 70 pracowników 
miejscowych restauracji i 
nocnych lokali — kelnerów 
I portierów.

(m)


